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3 styczn ia .
Wspomnieliśmy, śe znaczniejsze dzienniki 

warszawskie dały dziennikom rosyjskim 
w. przeszłym tygodniu pełną godności i zna­
czącą odprawę z powoda zaczepek i namię 
tnych wystąpień tych ostatnich przeciw na­
rodowi polskiemu z okoliczności pięćdzie­
sięciu lat upłynionych od powstania listo­
padowego. Nietylko dla wiadomości na­
szych czytelników, ale i dla pamięci zapisać 
należy wystąpienia bratnich nam organów.

Pierwszy Kuruer Warszawski, liczący 
obecnie szesnaście tysięcy abonentów, ża­
ko ficzyi swój polemiczny artykuł następu- 
jąceml treśoiwemi i doniosłemi słowy:

^Petersburskie Wiedomosti zapominają, ża 
naród posiadający swoją hi story ę i. litera 
tdrę, to nie szmat bielizny, z którego gdy 
znak zdejmiemy, staje się już strzępem do 
niepoznaoia. Naród, który myśl jasną po­
trafi rozprzestrzeniać w poezyi. sztuce, nau­
kach, żyje pomimo wszystkiego i żsdne 
wołania dziennikarskie nie uśmiercą tego. 
co wbrew nieprzyjaznym okolicznościom, 
żywotności swojej dowodzi pracą ciągłą a 
owocną w skutkach.i: *

Wiek zestawiwszy artykuły Nawoje Wre- 
ruia, Gofom i Petersburskich Wiedomosti o 
powstaniu listopadowem. daje każdemu z nich 
należytą odprawę, podnosi przyiażniejsze 
wyrażenia się Golosu i kończy temi ener- 
gicznemi a zacnem>. słowy, które naczelny 
redaktor dziennika p. Kazimierz Zalewski 
podpisał:

„Pismo to, ( Petersburskie Wiedomosti) za­
pomina, że narody nie giną, że my żyjemy 
pomimo wszystkiego i że z literaturą, sztuką, 
językiem, cywilizacyą naszą i siłami ży­
wotnymi, nie lękamy się śmierci z niczyje] 
ręki. Odpierać zresztą nikczemne podejrze­
nia nie jest naszym zamiarem. My mamy 
przed sobą cel wytknięty, drogę działania 
bardzo jasną. Stać przy tern, co jest na­
sze, w cichej, mrówczej pracy organicznej, 
goić rany nieustannym trudem, a nie roz­
drażniać ich, myśleć, uczyć się, pracować, 
pracować ciągle, nieustannie. 'A tej drogi 
żadne dziennikarskie artykuły nas nie
zepchną.4* „CŁm,Uuu.v   —

Echo tak się wyraża: ,W pochodzie|w Earopie, spokojnie, jak przystoi

swym dziejowym narody nie raz ponoszą 
ciężkie rany, lees nigdy śmiertelne, bo na­
rody nie giną, jak. instytucje ręką ludzką 
wznoszone; wytrwała praca, spokojny a ra­
cjonalny rozwój, jest ękaiecznem na te 
rany lekarstwem, i my, dążący po tej dro­
dze, my mający za sobą bistoryę, cywili­
zację ,.  literaturę, sztuki piękne, sło wem 
wszystko, cb o żywotności narodu stanowi, 
będziemy pracować i żyć dalej, P^®™30 
uieaawistuych wyroków kilku gazet, które 
bezzasadna zaciekłość zaślepia i zdrowy 
aąd o rzaoza h odbfcra ’

Nareszcie Gazeta Polska z piątku w prze­
glądzie swoim politycznym piszę:

Historvozofizne to prawo gtwwdziło się już 
zresztą dostatecznia w prowineyaeh, które Prusy 
od dawućj Polski oderwały, gdsie raitpo niesły­
chanego nacisku materyalnogo i moralnego, ży­
wioł polski istnieje, stwierdza swoją żywotność i 
nawet według zeznania samych Niemców krzewi 
się kosztem żywiołu niemieckiego. Zjawisko to 
tłómaczy się bardzo łatwo : naród polski w XvrI. 
wieka był najoświeceńszytB w Europie, woloyui 
politycznie, pełnym tolerancji religijnćj dlą wszy­
stkich wyznań, i tym pięknym tradycjom prze­
szłości pozostał wiemy, gdy w owym czasie Prusy 
były półdzikie, w powijakach politycznego nie­
mowlęctwa, a i dziś jeszcze nie mogą się na to­
lerancję religijną i na rządy prawdziwie parla­
mentarne zdobyć.

Wieikiemi nieszczęściami w polityce zagrani- 
csnój dotknięta Austrya, po utracie Lombardy! i 
Wenećyi, gdy Prusy w przymierzu z Włochami 

rdałe W Węgrzech nie zadały jej śmiertelnego 
ciosu, owego sławnego Sloss i m , Herz, i, gdy 
wreszcie wyrzuconą został i  z Niemiec, nauczona 
tern? smutemi wypadkami Austrya zrozumiała na-

s ie wyż wspomnianą prawdę, ie nie można 
ucywilizowanych ludów wynaradawiać, wróciła 
nrawa konstytucyjne Węgrom, prawa narodowe
Galicyi, i wreszcie takież prawa przyznała, szla­
chetnemu narodowi czeskiemu, który w dziejach 
cywiijzaeyi i wolności religljnój w Europie za 
szczytno zajmuje miejsce.

I w tegoroeznći. podróży do Czech i (talicyi, 
Cesarz Austryacki mógł się przekonać, że przyję­
ta przezeń pelityka równouprawnienia polity­
cznego lądów jego monarchii i wrócenia im nie- 
poźytvcb praw narodewveh, ;->«*•. dnteą J po 
litycznie'rozumną: wszędy witano go z zapałem, 
z. objawami wierności i gotowości do poświęceń, 
co zresztą pod względom zwłaszcza Galicyi było 
do przewidzenia; albowiem od czasów wielkich 
wojen*napo1eńskich i nieszczęść Napoleona T cały 
świat wie, że Polacy umieją być wdzięcznymi i 
wiernymi dla naszych przyjaciół.

Z okoliczności tój podróży Cesarza Austryackiego 
do Gałieyi, petersburski Golos ogłosił artynnł, że 
bardzo dla nas sympatyczny. Z powodów, któreśmy 
wyićj mówiąc o narodach ucywilizowanych przyt" 
czyli, jesteśmy o swoją przeszłość najzupełnići spo- 
kojrf.leez w‘ interesie samego narodu rosyjskiego, 
alb oraczćj tćj jego światlejszćj części, którćj Gołe* 
zdaje się być organem, objawy podobne uważać 
należy za pocieszające.

Jako ciekawy objaw dodać jeszcze trzeba, że 
artykuły Golona wywołały odpod wiedź jednego 
z dzienników ks. Bismarka: zdaje uarn się Pose- 
ner 7A% która radzi Polak on nie słuchać Golosu 
i raczćj'zaufać Niemcom, {Jsństwu. dziś w świecie 
najpotężniejszemu, pod którego panowaniem mogą 
wszystkie swoje życzenia i nawet ideały urseczy 
wistnlć.

Takie syrenie głosy tradycyjnćj polityki mefi- 
słofelo-wćj pruskićj zapewne się nieraz jeszcze o- 
dezwą, gdy w dalszym rozowóju kwestyi wscbo- 
dnićj padną „żelazne'kości przeznaczenia." My je 
dnak złowić sio na takie plewy nie damy, i oceniając 
bezstronnie i beznamiętnie wyoadki zajść mogące 

_ , *-*---------*^| na naród wy

próbowany, wyłącznie się zajmiemy rozwojem na-1 
szego życia wewnętrintgo, naszćj literatury, na­
szych sztuk -dękaych i naszych stosaakór/ spo­
łecznych, słowem, udoskonaleniem naszćj daszy 
narcdowćj. Resztę zaś bez obawy zostawimy Opa 
trzności.

Frsedewszystkieia należy się zupełne a 
wielkie uznanie dziennikarstwu, które znaj­
dując się w tak przykrych i wyjątkowych 
warunkach, powiedzmy, niebezpiecznych na 
dwie strony, umie, skoro mu pozwalają, w 
-sposób tak wytrawny odezwać sie i do 
wrogich nam organów i do własnego spó- 
łeczeóstwa, w sposót podniosły i nacecho- 
w'aayj prawdziwym rozumem politycznym 
a przeęicż tak pełen godności już samą 
szczerością słów i myśli. Niepodobna z dru­
giej stronyTpominąć milczeniem faktu, iż 
dziennikom tym pozostającym pod cenzurą, 
dozwolono w ten sposób szczery, stanowczy 
a mądry przemówić. Gdyby ta swoboda 
choćby tylko jednej chwili, miała na celu 
dostarczyć ciężko pokrzy wdzonym i oszka- 
lowanym przez dzienniki rosyjskie, sposo­
bności i możności bronienia się i odparcia 
oszczerstw, musielibyśmy naz.wać jej udziel e- 
nie postępowaniem godnem a co lepsza mą 
drem. Jeżeli zaś daniem’tej swobody chciano 
tylko zajrzeć w głąb’duszy i sumienia spó- 
łeczeństwa, to organa jego przemówiły ja- 
«no, szczerze, stanowczo a po ich odpowie­
dzi nie może być najmniejszej wątpliwości 
tak co do celu, jak co do środków. Celem 
jest zawsze nieodmiennie zapewnienie by­
tu narodowego; środkami są wytiwałość i 
spokój w legalnej, organicznej, jawnej nie­
ustającej pracy. Jeżeli rząd chciał podnieść 
zasłonę to zaiste ujrzał widok wielce dla niego 
nauczający, ale bynajmniej dla nikogo nie gro­
źny. Czy ujrzawszy go, zechce z tak chę­
tnie udzielonej nauki skorzystać? Oto wiel­
kie pytanie, nad którem już niejedno­
krotnie zastanawialiśmy się, a które jest 
kluczem stosunków w krajach polskich pca 
oanowaniera rosyjski en- Dotąd widzimy 
ram po jednej łwromft ^ '|ndśk-ioj f  wiu- 
kie skorzystanie z doświadczeń przeszłości, 
wytrwałość i pracę, umiarkowanie i miarę, 
oraz wiarę bez złudzeń po drugiej, po ro­
syjskiej, stałość w zaciętości i zawzię­
tości, namiętność już nie gorącą, ale skry­
stalizowaną i nieruchomość, która jest sku­
tkiem krótko widzenia lub zaślepienia. Świad­
czą o tem fakta, świadezą wystąpienia 
dzienników rosyjskich i polskich, które przy­
toczyliśmy.

Czy wystąpienia polskich organów wpły­
ną choć w jakiejkolwiek mierze na zapa­
trywania a zwłaszcza na postępowanie stro­
ny drugiej ? Oto co nas ze stanowiska po­
litycznego musi przedewszystkiem obcho­
dzić.

Wtedy kiedy mniemaliśmy, że bezstronne, 
umiarkowane i roztropne słowo o stosun­
kach polskich pod panowaniem rosyjskiem 
może choćby w małym stopniu wpłynąć czy 
to na spółeczeństwo, czy na rząd rosyjski, 
nie wahaliśmy się"1 z wypowiedzeniem na­
szego zdania o tamtejszych sprawach, w na­
dziei, że słowo zupełnie wolne zaważyć po, 
winno więcej niż inne na szali, i wtenczas

odpowiadając na wystosowane do nas py­
tanie ze strony dzienników rosyjskich po­
wiedzieliśmy, że skoro idzie o szczegóły, 
skoro pytacie o istotne potrzeby i życze­
nia spółeczeństwa polskiego pod panowa 
niem rosyjskiem nie do nas zwrócić się 
z tem ale do naszych braci p d waszym 
rządem należy, i wskazaliśmy między inne 
mi, jako jeden ze środków większą a mądrze 
udzieloną swobodę druku.

Dziś wobec artykułów, które przytoczy­
liśmy, czujemy się w obowiązku powie­
dzieć, że aby ta swoboda była płodną w na­
stępstwa i użyteczną, nie może b jć  spora­
dyczną, lecz musi być usystematyzowaną 
a przedewszystkiem nie powinna być am 
daną, ani zużytkowaoą na to, aby wypo­
wiedzieć ogólniki, tem mniej, aby ją zmar 
nować w szumnych frazesach i pięknie 
brzmiących zdaniach. Jej zadaniem, jej ce 
lem powinny być żywotne, istotne potrzeby 
kraju i społeczeństwa, te, na których w pier 
wszym rzędzie zależy mu, a powinno także 
zależeć rządowi. Położenie jest zbyt powa 
żnem, zadania zbyt liczne i doniosłe, aby 
nie należało zwrócić na nie bacznej uwagi, 
aby nie starać się rozwiązać je mądrze i 
należycie, a to jest niepodobnem bez wypo­
wiedzenia o nich zdania przez samo społe 
czeństwo, a zatem bez dania mu swobo­
dy wypowiedzenia go. Wtedy też dopiero 
uwieizymy w wolność druku i w wolność 
słowa, wtedy dopiero uznamy, iż one do­
datnio działają i owoce przynieść mogą 
aiedy czytać będziemy w organach war­
szawskich poważnie, a z zupełną swobodi 
rozbierane sprawy Krajowe i zadania naj­
więcej obchodzące społeczeństwo, eras wszy­
stkie szczegóły tej spokojnej pracy, o któ 
rej tak stanowczo jednym harmonijnym 
chórem odezwały się organa prasy polskiej 
pod panowaniem rosyjskiem, co najlepszą 
j^st wskazówką, że im leży na sercu prze­
dewszystkiem organiczne i treściwe działa- 
nio. A iu U,is ik±-'o  spraw don1 -
słych, ile zadań ważnych, wymagających 
'Sumiennego obrobienia i szczerego zdania! 
W pierwszym rzędzie stor sprawa religijna, 
załatwienia której sam rząd uznaje potrze­
bę, skoro urzędowoie przyznaje, iż o nią 
toczą się rokowania z Stolicą Sw. Najważ- 
nićjstą pod względem narodowym i społe- 
i.zuym spiawę językową czyżby swobodna 
dyskusya nie rozjaśniła? czyż nie jest ona 
naglącą i piekącą, skoro sam poprzedui 
iiaczelńik kraju, ze względów ładu społe­
cznego uznawał w tej mierze potrzebę 
zmiany i przywrócenia jęsyka polskiego 
w szkołach ludowych? Czyżby dyskusya 
spokojna, ale racjonalna, me wy kazała, o 
ileby w innych sferach wychowania publi­
cznego i w sądownictwie pogodzić nale­
żało istotne i naglące potrzeby społeczeń­
stwa z faktycznym stanem rzeczy, który 
jest skutkiem burz przeszłości i namiętności?

Ileż razy już z Petersburga puszczauo 
wieści o nadaniu miastom, powiatom i gu­
berniom pożądanego samorządu! A przecież 
te zapowiedzi nigdy się me sprawdziły. 
Wolna w tej mierze dyskusya wyświeciłaby

do usunięcia przeszkód, o ile te nie pochodzą 
ze złej woli.

Przy tak rozwiniętym dziś w Królestwie 
przemyśle, byłoby zadaniem dziennikarstwa 
rozpozuać, gdyby w tej mierze zupełnej uży­
wało swobody, jakie ustawy o stowarzy­
szeniach na polu przemysłowem odpowiada­
łyby najkorzystniej interesom kraju.

A nareszcie, izdnemi poboeznemi wzglę­
dami niegraniesona dyskusya o ważnej a 
na krok niepostępującej sprawie serwitutów, 
o tym raku ekonomicznym i gospodarskim, 
a niebezpieczeństwie społecznem, jakie by­
łaby na czasie i jak pożądaną powinc&by 
być dla tych, którzyby istotnie oświecić ?’ę 
pragnęli.

Oto zaiste szeroki zakres dla poważnej 
dyskusyi i nie brak przedmiotów. W chwili 
kiedy ujrzymy, iż są one zupełnie 3Tf\»br;- 
dnie w dziennikarstwie wsraz&wskiem poru­
szane, zapiszemy ten fakt jako rzecz po 
ważną, bo istotnie użyteczną, Przedtem zaś 
wszelkie sporadyczne objawy zwolnienia 
słowa w ogólnikach, poczytamy raezej za 
dar Danaów. Ale sądząc po ostatnich wy­
stąpieniach organów warszawskich, będzie­
my Bpokojni i pewni, że ani się podejść, 
ani w błąd wprowadzić nie da nim polskie 
społeczeństwo pod panowaniem rosyjskiem.

W wilię Nowego Bokn prezydent Zyblikiewicz 
otrzymał wieczór od prezesa gabinetu Lr. Taatfego 
telegram zawiadamiający go, że Najjaśniejszy Pan 
udzielił mu komandoryę orderu Franciszka Józefa 
z gwiazdą.

Są ladzie tak wybitni i mająey tem samem tak 
znpełnie odrębne piętno, że ani zaszczyty aic im 
nie dodają, ani brak ich uic czyni im najmniejszej 
njmy- Ważność ich polega na osobistem a wyjąt- 
kowera znaczeniu. Byli Indzie polityczni, mianowicie 
w Anstryi, którzy prósz mandatn poselskiego nie pia­
stowali żadnego urzędu ani te? godności, a prze­
cież przeważny wywierali wpływ na wypadki, bo 
zaważyli w nich charakterem, zdolnościami i po- 
święceniem dla rzeczy publicznej. Jednym * ta­
kich Jee* utwwwocLii* w dwadziestv-rt ;.em •?/«» 

-s o k t r a *  paeaęśei i .monarchii 
p r e s e n t  ^yblikiev.icz. Swiadcią o tem sprawo­
zdania z Rady państwa i z Delegacji, z Koła 
polskiego i z Sejmu lwowskiego, ś wiadczą dzieje 
ostatnich iat Anstryi i Galicyi, świadczy przebieg 
wszystkich ważniejszych spraw polskich, a na­
reszcie historya starego naszego grodu.

Za prezydentem Zyhlikiewiczem przemawiają 
jego czyny; gwiazdy i wstęgi na szyi więcej nie 
zdołają powiedzieć.

Zaszczyt, który spotkał z końcem ubiegłego 
rokn naszego prezydenta ma jednak osobne i nie­
zwykłe znaczenie.

O ile nam wiadomo, spotkał on go z własnej i 
osobistej inieyatywy Naj. Pana, który zacbow&i 
w swej pamięci zarówno pełnego zasług męża 
jak też chwile, które przepędził w nassero miecie 
za jego w niem rządów. Jeat to obok odzna­
czenia człowieka politycznego, jakby ostatnie wdzię 
czne wspomnienie o tych dla wszystkich uroczych 
dniach pobytu Naj. Pana w Krakowie. Do kogóż 
zaś właściwiej mógł się Monarchą z niem zwrócić, 
jeżeli nie do tego, który tak godnie, zacnie i dziel­
nie w ciągo nich przewodniczył ?

Odznaczenie prezydenta Zybiikiewieza przez Naj 
Pana jest zarazem dowodem serdecznej pamięci 
o K rakowie i jego icdności, jest objawem -yn.- 
patycznyob związków łączących miasto nasze 
kraj * Monarchą, a świadectwem, że dziś odszcze- 
góluia On tych, co cieszą się wzięciem u swoich,

.. —j  - j  j -  ,  - - i 60 Pr*M?ujfic dl* dobra krajn, oddają tem samem
trudności i uiezawodiiie p r z y c z y n i ła b y  się 1 godne uznania usługi monarchii i tronowi.

Część literacko-artystyczna.

Trsy epoki sitaki 8a M m  Krakowskim.

Notaty i spostrzeżenia.

Zrównało się dziś życie wszystkich stanów spo­
łeczeństwa, wyp>yw»ifica Po«t§pem cywilizacyi za­
możność, sprowadziła wspoicy( maiei więcej oby 
czai, cechy narodowe ziewają się w ogólny typ za 
prądem knltury idący. Inaczej rzeca t& SM,i w prz9. 
szłości świata a przedewszystkiem w średniowie­
czu romańskiem, Obyczaj dworu rycerskiego jest 
czemś zupełnie odrębnem od życia , ’, ' ,,ystCPn- 
jącem jaskrawo na tle smutnej dou ty®«» me 
mają herbowej tarczy a trndnią się «P A-St*’ 
rękodziełom, nauką. Niema miast, ogDis J-
szej cywilizacyi, bo gniazda kultury zaozet> ? A 
o ściany zamkowego pałacu. wzniesionego 
wzgórzu wpośród fortecznego obrębu — tn jes 
życie wznioślejsze, zabawa wiąże s:ę z chrzęstem 
zbroi i z dymem pożarów, z modlitwą w kaplicy 
idzie naprzemian chęć błyszczenia lnb myśl za­
głębia się w projekta, mające na celn zabór ksią 
żęcei władzy lnb złupienie są.-i*da. Idea moralna 
sprawiedliwości stoi przy kościele, który dobija się 
o swe prawa , > klątwą kościelną karząc, orężem 
wielee podówczas znaczącym. Opiekunami ludu i 
cywiłkatorami jego są mnichy Benedyktyńscy i 
Cystami, oni przenoszą trochę knltury książęcego 
dworŁ ua aiasy. w klasztorach kwitną rękodzieła, 
bronione powagą instytncyi kościelnej, w okolicy 
.-.My ł e j r u p r a w a  roli, światło nauki jaśniejsze 

pouioc a*oiaina gorętsza.

Na tem tle po raz pierwszy zarysowują się 
w końca XT wiekn drewniane ściany królewskiego 
na Waweln dworzyszcza obronnego i tu będzie 
ognisko wzniesionego życia z najwyższą kulturą 
epoki. Rycerski animusz książęcy z obyczajem 
nieco szorstkim stół wyżej oad fcłnmy pół pogań­
skie, któremi rządzi. Żona jego przyniesie ze 
swego rodzinnego gniazda nowy elemsnt kalfnry, 
i zleją się razem prądy i nadadzą mieszkańcom 
zamku cecbę odrębną od sąsiadów. Na wzgórzu 
naszem zasiędą rozumniejsi nad ogół pasterze kra­
kowskiego Kościoła — tu około-dworów świeckiego 
i  duchownego zgromadzi się- świat rycerstwa Ma- 
łnpobkiegó, pierwsi iseaeei duchowni co kroniki 
spiszą narodu. Tftm w oddali zamku bieleją ną 
wzgórzach klaśztóry w Tyńca, Mogile, oa Łysej 
górze, w Jędrzejowie i Miechowie, niosąc pociechę 
cbrobackim potomkom. Poniżej a stóp wawalskmgo 
wzgórza, licha osada o słomianych dachach i kilka 
kościołów stanowi początek miasta Krakowa, za­
wiązek, który wkrótce aaisżczy nawała tatarska, 
* w dolinach rzek Szreniawy, Nidy, Dłubni i Prą­
dnika w kilkamiiowej odległości siedzą .jakoby-bn- 
tn®.kmrede w-drewnianych grodziskach Szrenią- 
wici, i ,>porezy)jowjei i,eiiwici i Staxie, oni przy­
szli w oż no władcy, spychający z tronu as Wawelu 
Piastów, dopóki Kościół nie uchwyci władzy, pod 
której opieką usujj H;a majestat królewski w tein 
stołecznem gmeAdzi*,. Prowadzi naa to w ŁokieL 
kowską ostrołukbwą opokę.

Dzięki tół*dssemu ^okoleniu historyków pol­
skich kultura głębsiogo kedniowieaia Polski- pod 
niejednym względem została-jui zoaczpie. wyświe­
coną ; stosunki prawne, kościelne. stoBunki pod­
dać cze i oświaty pozDauccn zostały dokładnie w 
miarę udoskonalonej raetody_ p<c'-miawczej z stu- 
dywai sąsiedaiea knitnr, Jwedawno zabrano, się

do badania pomników sztuki ale i na tem pola 
wiele zrobionego co do XI i XII wieku już ma 
my. W miejsce westchnień nad pamiątkami, szu­
kamy prawdy dziejowej. Występuje też jaśniej 
stanowisko Polski jako zlewka dwu kuhui wscŁto- 
dniej i zachodniej, jako miejsca przez które wę­
drowały reszty cywilizacyi faelońskiej na zachód, 
tu się zatrzymując. Świat uczony zachodni tę dro 
gę uważa jako pewnik, skoro nazwy polskie znaj­
duje powBzechnemi a siebie jak to w nazwie bro­
ni i trzewiców krakowskich w nazwie sukni, 
i t. p. przyznaje. Wzgórze wawelskie przedsta 
wia się nam dziś jako wzniesienie nad Wisłą 
wyrastające około 22 metry nad poziom najniższy 
tej rzeki i płaszczyznę o wierzchu ciągnącą się 
wznosiąc się z południowego zachodu kn północne, 
mu wschodowi. Długość plateau wynosi w tym kie 
runku 320 metrów przy najwyższej szerokości 
160 metrów, krawędzi wzniesienia okredłają linię 
pogiętą eliptyczną. .

Skalistość wzgórza objawia się teraz tylko od 
zachodu, wszędzie indziej pokrywa skałę ziemia, 
w głębi wzgórza od zachodu rozciąga się tak zwa­
na smocza jama. naturalna jaskinia, do której 
przystęp niedawno urządzono po schodach ze 
wzgórza obok szpitala.

Miała to być grota w której przemieszkiwał ba­
jeczny smok, złożona z kilku komór ciągnie się 
równoodległe od koryta Wisły łukiem w długości 
58,15 metrów. Dno jaskini poziomem nie jest. za 
pełnia go czerwony tłusty ił

Ostatnie badania tej jaskini wykazały, że po­
wstanie jej odnosi się do czasów czysto geologicz­
nych kiedy cała środkowa równina Europy, była 
zalana morzem, z ktorego teraźniejszy Wawel ja ­
ko skalista wyspa sterczała, o której brzegi łama­
ły się bałwany, uderzając o ściany i sklepienia

szczeliny, świadczą o tem ślady wypłukiwania któ 
rych Wisła niżej płynąca sprawić nie mogła. Po 
ustąpieniu morza jaskinia ta nie była zamieszka­
ną nietylko przez tradycyjnego smoka lecz i przez 
dziś wygasłe lub później dziko żyjące zwierzęta, 
ale nawet przez człowieka epoki kamienej lub 
hroazowej, owszem sposób w jaki znaleziono tu 
kości zwierząt domowych pomieszane z czerepami 
glinianami i ułomkami naczyń szkiaunych dowodzi, 
że dopiero w XVI i XVII wieku człowiek la za­
mieszkał, i owe kości zwierząt domowych tu skła­
dał.

Nie idzie nam o czary geogoliczne i mniej o 
czasy, gdy człowiek krył się w jaskiniach a ka 
miennych używał narzędzi-—mniej interesuje nas 
hipoteza o grodziszczu sloWiańskiem, w którem za­
mieszkiwali Krakus i Wanda, jak chwila pierwo­
tnego zamku książąt polskich. Zobaczmy, jakim 
mógł być teren Wawelu tych czasów. —- Nieulega 
wątpliwości, że w miarę osasu urosia na skale 
ziemista skorupa, że pierwotnie skała była nagą 
a jako taka miała wierzch mmej jak dziś do poziomu 
sprowadzony. Faktem jest, który zanotowali kroni­
karze, że gdziekolwiek czy przy kościele czy przy 
pałacu kopano za fundamentami, natrafiano na ży­
wą skałę z której czasem biło źródło (Kroniki 
Śto Krzyskej kontynuator). W krypcie katedralnej 
i w grobach sąsiednich dno jest skaliste, nie 
równe, zatem przypuszczać można nać! niveau dzisiej­
sze zamku sterczące skały, które następnie sztu­
ką zniesiono. Jost-to naturą naszych wzgórz nad­
wiślańskich, te one płaskowyżów nie tworzą. Kto­
kolwiek bliżei się układowi gruntu, na którym 
rozłożyły się budowy Zamku, dostrzeże, że jak 
cała osolica wzgórza, gdzie pałac wznosi się 
znacznie po nad dziedziniec kościelny, tak gmacli 
katedralny stoi na osobaem wzniesienia, które

szczególniej od frontu głównego kościoła widoczem 
jest dobrze. Nasuwa nam to myśl, że płaskowyże 
miało dwa progi J rosło w górę w miarę posu­
wania Bię z zachodu ku \Kurzej stopie i tu nagle 
stromo spada. Ale to nie dosyć, posadzka dzisiej­
szego kościoła z XIV wieku znaczcie wzniesioną 
jest ponad skaliste dno krypty, i przypuszczać 
nakazuje, że dla możności kopania grobów w ko­
ściele wzniesiono go na wysypie ziemnym, jak 
skoro ani krypta kutą nie jest w skale ac. fd->’ 
przeszkadzała wymurowaniu grobów pod kapila­
rni i w nawach. Droga po przed frontem kościoła 
zdaje sie być wykutą w skale, aby stopniowo 
zaprowadziła na wierzch wzgórza a głównie na 
niżej położoną część kościelną zachodnią Wawelu.

Inna rzecz jest z krawędziami wzgórza, w dzi­
siejszym układzie grunta, cała ta  droga po przed 
morami pałacu, to obejście w około btsdc^i na 
górze, jest nasypiskiem ziemnem, szczególniej od 
północy ma to miejsce; to też ciedziw to za cza­
sów Zygmunta I całe to wzgórze asnwą się, wraz 
z niem część wieży dzwonnei i dopiero Ronar 
obmurowaniem ratuje gmachy. * “9 ^ 9 -  ?^®Ey 
w epoce pierwotnej piętrzył* ” * ? “ *> z fe>órej 
wyrastała później w p r o s t /* " '  ; t̂opa, najwyra­
źniej arkadami zawieszeń* na nierównej i szczer­
batej ekale. Cały je kminek skośny wyp-wtł 
z śkładn skały s W ‘«j ** jandamet. istrona po­
łudniowa r o z s z e r z o n a  jer; także nasypem ziemnym, 
brzeg jei ma spadek dość łagodny, który pierwo­
tnie miejsca nfemśał, skoro kawałki skały w pobli 
iu Lubraosi 0 narożnika zamku dotąd dają się 
widzieć. Władysław Luszczkiewicz.

(Dalszy tiąę VMiqpt).



OKAS z Wtorku 4 Stycznia 1881.

Z tych powodów świeży dowód Jaski i uznania 
monarszego dla prezydenta Zyblikiew icza nader 
mile dla nas zakończył stary  ro k , a  rozpoczął 
nywy.

AORESPONDENCYA „CZASU*
L w ó w  2 stycznia.

(§§) D zisiejsze uroczyste pożegnanie hr. Lud­
w ika W odzickiego z członkami i urzędnikam i W y­
działu  krajow ego oraz z funkeyonaryuszam i wszy­
stk ich  zakładów  krajow ych (szp ita li, szkół itd .) 
nie było bynajmniej domową tylko uroczystością 
W ydziału krajowego. Znaczenie tej sceny poże­
gnalnej podnosiła obecność hr. W łodzimierza Dzie- 
duszyckiego, jako  prezesa kuratoryi szkoły laso- 
w ej, radcy Namiestnictwa d ra  K ajetana Orleckiego, 
jak o  członka tej kuratoryi, oraz k ilku innych wy 
bitnych osobistości zostających w  stosunku z za 
kładam i krajowemi. Cechę polityczną nadała po­
żegnaniu piękna przemowa zastępcy m arszałka i 
obecnego kierow nika W ydziału krajowego p. Ok­
taw a Pietruskiego, a  potem poważna i serdeczna 
zarazem  odpowiedź samego hr. W odzickiego.

P . Pietruski znakomicie scharakteryzow ał rezul­
ta t  działalności hr. Wodzickiego na stanowisku m ar 
szalka. Najważniejszym sprawom krajowym  i w o 
góle adminiatracyi autonomicznej w ytknięte zostały 
Btałe i wiele obiecujące kierunki, a zakłady k ra ­
jow e pięknie rozwinęły się pod troskliw ą opieką 
ustępującego m arszałka. Bardzo trafnie podniósł 
p. P ietruski zasługę hr. W odzickiego położoną o- 
koło utrwalenia stosunku serdecznej i głębokiej 
miłości między krajem  a  Koroną, s to su n k u , który 
w ydał j u t  zbawienne ow oce, a  i w przyszłości 
krajow i wiele dobrego przyniesie. Na tem polu 
hr. W odzicki działał zgodnie z D elegacyą polską 
w Radzie państw a i tem zaskarbił sobie tyiuł do 
wdzięczności całego kraju. Tem w iększą radość 
spraw iła krajow i w iadom ość, że N Pan odszcze 
gólnił hr. W odzickiego jedną z najwyższych de- 
koracyj, dając tem niejako krajow i całemu dowód 
swej niezmiennej życzliwości i zaufania. W  koń­
cu przemówił p. Pietruski imieniem wdzięcznych 
za  opiekę urzędników, a  sam za zaufanie, którem  
był zawsze zaszczycany i które postawiło go na 
stanowisku zastępcy kierow nika najwyższej w ła­
dzy  autonomicznej.

Hr. Wodzicki tak  zaczął swoją odpow iedź: W y­
raźną wolą Monarchy spowodowany, opuściłem 
zaszczytną p .sa d ę  M arszałka krajowego, aby s ta ­
nąć na czele wielkiej instytucyi finansowej. Roz 
stanie było trudne, ale pocieszało mię przekona 
nie, że miejsce moje tutaj zająć może tylko Polak, 
a  ja  stojąc na czele wielkiej i silnej in ity tu  yi fi­
nansowej pracować będę mógł dalej dla dobra 
kraju także na tem nowem polu. Miałem i inne 
powody, dla których sądziłem , że przyjęcie ofia­
rowanego mi stanow iska na czele nowo powsta­
jącej instytucyi finansowej będzie rzeczą dla kraju 
pożyteczną, ale w bliższe wywody wdawać się nie 
będę: jednych przekonyw ać nie potrzebuję, tych 
zaś, którzy zwykli działaniom  1 zamiarom ludzkim 
podsuwać płaskie lub samolubne pob n d u i, może 
d la tego , że innych w edług własnej m iary sądzą, 
tych przekonaćbym  nie zdołał. Żegnam się z pa­
nami tylko jako  M arszałek krajow y, a  jako  oby­
w atel kraju  mówię tylko do widzenia, bo wkrótce 
na  posel8kiem stanowisku mojem będę mógł zło­
żyć dowody, że o żadnej spraw ie krajowej nie za 
pomnę, że w szystkie ja k  dotąd popierać będę.

Przytaczając ten najw ybitniejszy ustęp z mowy 
hr. W odzickiego dodaję, że nie jestto stenogram 
lecz cytat pamięciowy. Za pamięć moją jednak rę ­
czę w tym w ypadku z tem tylko zastrzeżeniem, 
że forma może była cokolwiek odmienną. Samą 
myśl oddałem  wiernie.

W dalszym  ciągu mowy br. W odzicki wyraził 
przekonanie, że zjednał sobie na swojej dotychcza­
sowej posadzie wieiu przyjaciół, którzy zachowaj#, 
go zawsze w pamięci. O los spraw  krajowych jest 
zupełnie spokojny, gdyż w szelką rękojm ię dają 
mu członkowie W ydziału krajow ego a  kierunek 
adm ini8tracyi autonomicznej spoczywa w doświad­
czonych i wypróbowanych rękach tak  gorliwego : 
pełnego poświęcenia obyw atela ja k  p. O ktaw  Pie 
truski. Nadto z doświadczenia powiedzieć to może, 
że w urzędnikach swoich p m a d a  . W ydział kra­
jow y zdolnych i sumiennych pomocników, w k tó ­
rych ręku los spraw  krajow ych jest zabezpieczony.

Grono urzędników wzniosło serdeczny okrzyk 
„niech ży je!“, poczem h \  W odzicki zbliżając się 
do n ich , żegnał się z wielu osobiście ściskając 
rękę i zaszczycając ich serdecznem i i uprzejmemi 
wyrazami. D yrektorów szkoły dublańskiej i laso- 
wej (pp. Lubomęskiego i Strzeleckiego) zapewniał 
że nie przestanie troskliw ie opiekować się temi 
zakładam i, o czem wkrótce w sejmie się przeko­
nają. Podając rękę nieodstępnemu pomocnikowi 
swojemu w kancelaryi sejmowej p. radcy Mocbua 
ckiemu rzekł hr. Wodzicki, że zalicza go do tych 
przyjaciół, których zawsze w pamięci zachowa 
których pam ięć życzliwą zawsze cenić będzie.

Ani mowa p. P ietrusk iego , ani odpowiedź hr 
W odzickiego nie zaw ierała żadnej allnzyi, z której 
dałoby się wnosić, że nowy m arszałek jest już 
mianowany. W e Lwowie oczekiwano takie w ska 
zówki w skutek apodyktycznego tw ierdzenia na 
szych dzienników, że mamy już nowego m arszałka

na koleżeńskie stosunki w W ydziale, na harmonię 
i łączność, jak ie  panowały w ciągu całego czasu 
irzewodnictwa h r. W odzickiego, a  to dzięki w y­
sokim przymiotom jego umysłu.

Marszałek odpowiadając zwrócił się głównie do 
drugiej strony przemówienia poprzednika. Znać 
>yło z jego słów, że mówił bez przygotow ania, 
że improwizował i to pod wpływem wzruszenia, 
które mu głos niemal tamowało.

W W ydziale krajowym  był W odzicki niew ąt­
pliwie najbardziej lubionym z m arszałków, jego 
ujm ujący sposób postępowania, uprzejmość, wielki 
ta k t i pow aga, ja k ą  osłaniał urzędników  k ra jo ­
wych i za pomocą której w yrabiał tymże stano­
w isko społeczne, zjednały mu prędko wszystkie** 
z którymi w bliższy wchodził stosunek.

Hr. W odzicki otrzym ał tutaj urzędowe zawiado­
mienie o otrzymanej dymisyi wraz z pismem mi­
nistra spraw  wewnętrznych bardzo pochlebnie wy- 
ra ta jącem  się o jego działalności.

Konstantynopol 24 grudnia.

Ministrowie zebrawszy się przedwczoraj na zwy 
k łą  R adę w W. Porcie dla zastanowienia Sie nad 
bieżącemi sprawami adm inistracyjnem i, udali się 
do pałacu, gdzie pozostali do wczoraj wieczora 
Reprezentanci mocarstw nie objawili jeszcze W  
Porcie żadnego zdania pod względem ostatniej 
noty okolnej Assyma baszy w kwestyi greckiej, 
lecz bardzo ważne telegram y odnoszące się do

domów i 2000 mieszkańców, utw orzona w ostat­
nich latach około dworca kolei żelaznej w  Pod- 
wołoczyskach. N- Pan zezw olił, aby  now a gmina 
Podwołoczyska zam ienioną została w miejsce ta r­
gowe (M arkt). __________

NPan udzielił radcy tajnem u hr. Ludw ikow i W o ­
d z i e  k i  e m u  order korony żelaznej le j k lasy  z u- 
wolnieniem od taksy, uznając jego zasv u toną  czyn­
ność na  posadzie m arszałka krajowego' Gahcyi i 
Lodomeryi z W ks. K rakowskiem , a  to z .okoliczno­
ści uwolnienia go z tego urzędu na włas.uą jego 
prośbę. __________

NPan m ianował lekarzam i batalionowemi w  .’•an 
dze lekarzy starszych a  w  stopniu poruczników : 
D ra Juliana Nałęcz L e s z k i e w i c z a - 0 1 p i n 8 k1 
g o  w galic. batalionie obrony kraj. Nr. 71 w T a r­
nopolu, D ra W incentego Ś w i ą t k a  w galic. bata­
lionie obrony k raj. Nr. 62 w Stanisławowie.

czek razem tylko 59,900 złr.} M iędzy „róźnemi 
w pływ am i" które wynoszą 244,500 złr., bywało 
dotychczas z Galicyi rocznie 1000 złr. dochodu 
z nodutku spadkow ego pro praeterito , t. j. od 
tych czynności spadkow ych, k tó re  się rozpoczęły 
przed prawomocnością patentu o (taksach i stem ­
plach z dnia 27 czerwca r. 1840. T e 1000 złr. 
stanow iły część dochodów działu, zwyczajnego. 
Czy i n a  r. 1881 są  jeszcze prelim inow ane, nie 
pokazuje się z prelim inarza, dotychczas bowiem 
tylko dochody działu nadzw yczajnego nie były 
w yszczególniane, prelim inarz na r. 1881 nie w y­
szczególnia ich także w dziale zwyczajnym .

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a f e A w  3 stycznia.

Dzień Nowego roku  odznaczał się tym razem nie­
zwykle jak  na  porę obecną łagodnem powietrzem,

M inister sk n b o  m ia n o .a ł kom isan t, finansom -1  pomimo 
^ i Brunona L a n g  
bowym w Galicyi
ffO Brunona L a n g n e r a  starszym  komisarzem skar-1 mienił się w wodę. W ieczorem dopiero nieco przy

U l  AJ « p , *  I  o  1 R 7 V .  W  k r o r V T T l  ł w l nmarzło, a  dzień wczorajszy, w którym było kilka
  stopni mrozu, dziś zwiększającego się, daje pierw-

Minister w yznań i  oświaty mianował d o c e n t a  I szy przedsmak zimy. Ruch noworoczny był dość 
prywatnego w uniwersytecie lwowskim D ra  S t a n i -  ożywiony.
sława S z a c h  o w a k i e g o  sekretarzem  pomiemo- 
nego uniwersytetu.

W czoraj wieczór odbyło się zainstalowanie się 
„Koła artystyczno-literackiego" w nowo, elegancko 
urządzonym lo k a lu , w domu dawniej Morbitzera 
w Rynku na le m  piętrze. Uroczyste otwarcie z po-

C* S p d e ń  2 stycznia. Podajem y dziś dalszy Iświęceniem lo k a lu , wieczorkiem artystyczno-litera- 
tej kw estyi nadeszły przedwczoraj od am basad I ciae prelim inarza budżetu na rok 1881: * składkową kolacyą nastąp iw  przyszły czwartek
tureckich przy dworach interesowanych. E ssad l Na adm inistracyę ceł w ydatki w ynoszą 1,419,. 11. j . w swię o zec roi .  i s a  su>s r ) W J na na
bej mianowicie zatelegrafow ał, że i  rozmowie złr., czyli o 5 1 4 0  złr. więcćj. Do śmsłego oblicze- kolacyę pozostaje do dyspozycyi wszystkich czton- 
z p. Barthelem y St. HUaire, francuski tea mmi- nia różnicy między wydatkam i na G ahcyę na r  b ków jakoteż zaproszonych poprzedm o na członków 

  1  :_____u i ^ I _ .  i qqi , n;a mi dotatecznvch d a t ; a a  r. 18 8 1 1 przez K om itet do środy w południe u p. Dykfcarster spraw zagranicznych napom knął mu o proje l a  r. 1881 braknie m idotatecznych d a t;  
kcie poddania sporu grecko-tu reck iego  sądowi I preliminowane są  w wysokości 1 10,b20 zi • 
rozjemczemu europejskiemu Inne rządy in tereso-| E ta t regulacyi podatku gruntowego^ ^

skiego.
W  jednym  ze sklepów w Sukiennicach (od

wańe zawiadomiły ja k  się zdaje W. Portę poza- 1,980,000 złr., ti. ja k  się już wspmniało o 830,000 ulicy Szewskiej) pokazuje chwilowo tu przebywaj ą- 
nrzędownie, że gdyby Sultan przystał choćby na złr. więcćj niż na rok bieżący. Kończy się b o - l cy przedsiębiorea kilkanaście s eroeskopow udosko- 
najmniejsze rozszerzenia granic koncesyj wskaza- wiem dzieło stm ćj regulacjo, ale pozostaje jeszcze nalonych z widokami rozm aitych okolic świata, zna­
nych w nocie z 3 październ ika, biorą na siebie czynność reklam acyjna i zacznie się czynność ro z-1 komitszych pomników architektury, sztuki itd. Wi- 
pozyskanie zgody wszystkich mocarstw, celem do- k ładu podatku na nowćj podstawie, t r ą c iw s z y I flowisko to bardzo jest -przez publiczność naszą od- 
irowadzenia Grecy i do układów. R ada ministrów z tćj sumy ogólcćj w ydatki centralne w ilości l wiodzanom, bo rzeczywiście odznacza się obfitością 
zebrała się więc w pałacu dla obradowania nad 198,500 złr. (które na rok bieżący były uchw alonej; „tarannym doborem widoków, tudzież dobrem u- 
nową fazą , w ja k ą  spraw a ta  zdaje się wchodzić. I w ilości 1 3 6  9 5 0 z ł r . )  otrzymamy jako sum ę na K ra - |rzadzeniem optycznem aparatów.
Naprzód idzie o to, jak ą  Porta ma przybrać po- l j e  1,881,800 złr. czyli o 868,450 złr. w y o I —  W czoraj odbył się w salach Sukiennic czwar- 
stawę w raz ie , gdyby wszystkie m ocarstwa przy-ltegorocznćj. Na Galicyę preliminuje rzą • . r  urzędu wieczorek muzykalny, znowu przy bar
stąpiły do propozycyi europejskiego sądu rozjem-1 złr., tj. o 1 4 3 ,5 5 0  złr. więcćj. Zm niejszają ^J dzo  licznym udziale publiczności. Wiocz0rck ten mia 
czego i to zakomunikowanem jej zostało zbiorowo I wprawdzie płace u rzędn icze , ale ogromnie pomna i „tanowczo ostatnim , lecz wskutek usilnych próśl 
i w urzędowej formie. Sam a myśl sądu rozjem-1 żają się w ydatki na  dyum a, dyety, kosz a p I publiczności, k tó ra  to  przyjemne zgromadzenia nic 
czego bardzo tu żla została przyjętą. Nie p rzy -lży  itp. t 1 7 0 0 1 dzielne bardzo sobie upodobała, w przyszłą niedzielę
pada ona Tarkom  do sm aku, a zresztą zapytują I Dochody tego rozdziału są obliczone na 1 , <0 4 , ^  ta k ;. w;cczorck odbędzie. W  poniedziałek

słusznie, na jakiej podstawie oprze się sąd roz-1złr., tj. o 142,120 złr. wyżćj tegorocznych, nuano-i ^ 10 stycznia będzie dany przez Towarzystwo 
w icie: z kierownictwa centralnego, czyli z ™ . l g  SaIomei pierwszy w tym roku wieczór tańcujący 
  t—  loot dochndn z m akulatury  OUUU I • .  ,  ,  , _____ 1. i—-_____ , _  •_

emczy, aby wydać orzeczenie.

Wlljńolliai iu iil io iu o  u u n a u a  ,  ?  u o p i» n iw u u m v  I *11 • 1 /jii • *  r  * flvrflkPVl f l .  I ClOllllBIllPj uio. uuin.iii^oi» ouion.u , unciw-w

swoje dom agania s ię ; z drugiej strony jak aż  ju -1 3500 złr., ja k  i w roku bieżącym ; z . I będzie ograniczoną —  i że —  ponieważ będzie to
rysdykeya przeważać będzie w trybunale rozjem -Jnansowycb po kra jach  i powiatach, tudzież z ?D; j t y j k 0  w ; e e z ó r  a  nie bal, byłoby pożądanom, aby 
czym ? Czy prawo natury, czy prawo międzyna- jspektatorów  i z urzędów obliczających należytosci I Btroje  dam były ja k  n a j s k r o m n i e j s z e ,
rodowe? Jedno i drugie potępia z góry G recyę, I skarbow e 36,000 złr. tj. również tyle. co w ro
jakąkolw iek chcianoby nadać elastyczność dwom j b ieżącym ; z Galicyi kw ota < 6860 złr., p ły n ą c a . ; i z ;any od jakiegoś czasu koncert panny
tym  kodeksom Ponieważ jednak  m ocarstwa które przważnie z sprzedaży map 1 za prace k ^ s t r a l -  g » P gk i  o j pianistki, uczennicy Liszta i
postanowiły dem onstracyę m orską pod Dalcigno, ne, wygotowywane na żądam e f r«n  0P ° f  tko^ ‘ Mieczysława H o r b o ^wski e g o  barytonisty i Pro-
zdolne są również upierze się p r .y  kwestyi1 sądu nych, równa się akże kwoeie tcgorocznój z / WarRzawy_ Urozmaicony program obejmuje
rozjem czego, PorU  musi zastanowić się obecnie mioistraeyi podatkowćj je s t różnych^drobnych d o -1 n . .ąco kaw ałki: P. H o r b o w s k i  śpiewać be-
aby nie być zaskoczoną piopozycyą. Co do poza-1 chodów 1800 złr.. na które 2 u a licy i w p t y ^  “ y* W spom nienie" romans. Revignaniego ; „Aryę 
urzędowego ofiarowania interwencyi na  podstawie 1380 złr , które to liczby P°.zo«td^  “ taki \ f v e r b u n i  n o m u " , „ ,\rvo wł„8k n 'f i
rozszerzonych koncesyj mało tu  o tem m ów ią, gorocznemi; z b** ^ P^ ia2 7Pm 2500 złr z G a - l % ^ u M ercadantego; „Poseł miłości" J e 'fm m e ra i  
a  nikt me umie oznaczyć zkąd ono wyszło. W e-1sam  ja k  w roku b ieżącym L razem^2500 złr. ^ * | na^ nanv: „Dzikie sny- Żeleńskiego; „Nina" Per-

R oguskiego; „Jej u- 
Panna M a j e w s k a  wy- 
Pastorale" Scarlatti-Tau-

mania pokoju i dobrych stosunków z Grecyą. Je-1 sza się w wszystkich krajach z w yjątkiem  D diićj 181̂  c hop1na-na,M a ^ rk i“^ 1!eńsk i^o -n P 0V0
dnak przychylając się poniekąd do pokojow ego!i Górnćj Anstryi, gdzie nieznacznie się podwyż- j *  ^ T- p
załatw ienia trudności, Porta w inna przewidzieć I sza, a dalćj Czech i Morawy, gdzie w skutek I ucz

L w ó w  2 stycznia.

Dzisiejsze pożegnanie b. m arszałka hr. Wo 
dzickiego z W ydziałem  krajow ym  i z urzędnikam  
W ydziału i innych instytucyj krajow ych odbyło się 
w sposób bardzo uroczysty. W sali posiedzeń 
W ydziału zebranych było ze 200 osób, byli bo 
wiem członkowie W ydziału, wszyscy urzędnicy, 
profesorowie szkół krajowych, rolniczej w Dubla 
nach i leśnej we Lw ow ie, urzędnicy innych za 
kładów  krajow ych, a  nawet członkowie kuratoryi 
ja k  br. Włodzimierz D zieduszycki, radca namie 
stnictwa Zaleski. Słowem zgromadzili się wszyscy 
którzy wprost lub pośrednio ze służbą krajow ą 
m ają związek.

W imieniu W ydziału przemówił zastępca m ar 
szałka p. Oktaw Pietruski, a  w  słowach jego prze 
bijało dwie naczelne m yśU: jedna  polityczna ubo 
lewająca nad tem, że przez powołanie m arszałka 
na inne stanowisko, spraw y krajow e tracą prze 
wodnika równie wypróbowanego patryotyzmu, ja  
pełnego wyższych politycznych zdolności. W ykaza 
on, co za czasów rsądów  nr. Wodzickiego zostało 
rozpoczęte i podniósł trudności zastąpienia go przez 
innego. D ruga strona przemowy była więcej ser 
deczną, p. Pietruski szczególniej zwrócił uw agę

Grecy me mogą się powołać na żadne zobo-lgo ministerstwa, jest dochodu z m akulatury  
iązania formalne Sułtana aby usprawiedliwić I złr. i 500 złr. innych drobnych wpływów, razrazem w salach redutowych. Jesteśmy proszeni o zawia­

domienie, że dla uniknięcia ścisku, liczba b iletó tr

Sobiosław wykona deklamacyę
, , . . , , ewuizicc 1 sza, » uaicj tó w  reatvtnevinveh 7 roiek I Oboje koncertanci: panna Majewska, k tóra talentembardzo z resrtą  prawdopodobny w ypadek , że je- szczególniejszych restytucyjuych zwięk J ^  ’ Tj.
żeli Grecya nic zechce posłuchać, nastąp, zerwa sza się blisko o ,  '  t i’ jak  również p. Horbowski znany w Warszawie jako
me z małera królestw em , 1 w razie takim  wypadaj  z urzędów p o b o r c z y c h  rna wpłynąć J J j  | ^ icz:wykloj  , ; iary śpiewak, nie potrzebują innej

reklam y prócz wymienienia ich nazwisk.
—  W czoraj o godz. 4ej kasa teatra lna już była

jej obmysleć środki staw ieaia czoła w  padkom. | o 500 złr. więcćj, na k tórą  to sumę z Galicyi ma 
W tej myśli przedwczorajsza Rada ministrów, J w płynąć 450 złr., czyli o 100 złr. w ięcćj; z pro-
itórej obrady przeciągnęły się do wczorajszego km atoryj finansowych dochód w sumie 20,000 złr _ . . . . . .  , , . .

w ieczora, ważne uchwaliła postanowienia. Porta | rów na się tegorocznem u, z Galicyi m a w płynąć I zamknięta, gdyż wszystkie bilety na przedstawienie 
zgrom adziła wojsko na granicach greckich. Ahmed 2505 złr., tj. o 20 złr. więcćj; nakoniec z adm ini-1 K ościuszko pod R acław icam i były juz wyprzedane.
Muchtar basza przeznaczonym jest na naczelnego I stracyi ceł 1 437,620 złr^ czyli o 8380 złr. m nićj, I K ilkunastu włościan, którzy pozmej przy y i  z o o-

dowódzcę tych sił. Chcą tu aby Grecy, jeżeli się z Galicyi 114,760 złr., o 1390 złr. mnićj. "»di,v*howo umiescic na s-alerv,
ro szą , byli jednym  zamachem zgnieceni, zan im | Drugi rozdział obejmuje kasowość ogólną W y

Hcy, trzeba było nadliczbowo umieścić na galeryi 
Zamówienia wczoraj były tak liczne, że ju tro  (we

Europa pospieszy stanąć między stronam i, p rzy -ldatków  jest tu r a z e m  611,300 złr., czyli o 422,0001 wtorek) przedstawienią; znowu powtorzonem będzie, 
puściwszy, żo zechce to uczynić. Od dwóch już złr. mnićj niż w roku bieżącym. Potrzeba je d n a k i Zamiejscowi wciąż przebywają umyślnie na to przed- 
blisko miesięcy wszystkie dochody z prowincyi I zważyć, że budżet tegoroczny nie jest zwykły, bo I stawienie.
nadpływ ające tu ,  idą wprost do Seraskieratn n ie |m ieszczą  się w nim w szystkie wydatki na zapo-1 —  Dziś wyszedł pierwszy zeszyt Jm izeim  dwu-
przechodząc przez ręce m inistra finansów. W szyst-j bieżenie nędzy (z w yjątkiem  skarbowych budowli I t/ipiodnika polskiego  pod redakeyą Dra Tadeusza 
kie te fundusze użyte są  na  przygotow ania w o-|d rogow ych) w snmie 960,000 złr., co uwzględni-1Rutowskiego. . . .  . . . .
jenne. W szystk’e płace są aż do nowego rozkazu, j wszy i porównawszy prelim inarz zw ykły z b u d ż e - |  — Ukazały się już nowe dziesięcio reriskówki 
wstrzymane post mówieniem sułtana. Póki trw ać | tem zwykłym, otrzymujemy rezultat, że w ydatki I z napisami niemieckiemi 1 węgierskiemi.
będzie spór turecko-grecki, rząd uważać się b ę - |n a  r. 1881 przew yższają uchwałę na rok bieżący I —  Na W ystawę Sztuk Pięknych nadeszły: Male

. . a . . _ . . . _ •  I   .  a. „ A  a T\ '« I i .  - ___3_________• ____A. _________ l i *  r t l  X . T/«val4ar Cł W T  aa n u l . , ,  U. A 1 „ n  T T !  O r7/ł f\XXT.

boy m ateryał. Nowa ta  ofiara je s t bardzo ciężka I cząstkę w ydatków  na agio wykazywano w tymlków-," Mieczysława F e i n t u e h a  „Nubijczyk," pó­
dl k ra ju , lecz chodzi o jego zbawienie i w szyscyJrodziale, mianowicie tylko ryczałtową kw otę złr. Ipiersie z terrakoty; B i n k i e w i c z a  „Ocaleni." 
znoszą bez szem rania nędzę i niedostatek w y n i- |l6  000, na agio od pomniejszych nieprzewidzia I —  Poseł włościański ^na Sejm^ krajowy z okrę- 
kający z tego przymusowego wstrzym ania p rzez jn y ch  wydatków. Odtąd prelim inarz ma p rzedsta-1gów wielickiego, podgórskiego i dobczyckiego p 
skarb w ypłat wszelkich pensyj. |w ia ć  wierny obraz zysków i s tra t na agio, ' jak  I Maryan Dydyński z Raciborza ogłosił świeże spra-

Depesze nadeszłe onegdaj ze Skutari do W . I w  kilku innych rozdziałach, zaw ierających w y-jw ozdan ie  z czynności Sejmu krajowego podczas se 
Porty, donoszą , że Derwisz basza w ysłał do Tungi I datki i dochody w brzęczącćj monecie, różnica jsy i w r. 1880. Szanowny poseł przemawia do swych 
trzy bataliony wojak regularnych, środek  ten | m iędzy papierem  a  kruszcem  osobno jest wyka-1 wyborców z prostotą i jasnością, k tóra  dozwalr 
wojskowy łączy się bezwątpienia z ty m , ja k i |z a n a  (co my, którym o tę formę nie chodzi, po-1włościanom zrozumieć cały przebieg prac ustawo 
przedsięwziąć wezwany był kom isarz sułtański dla | m ijam y), tak  i tu przedstawiona jest różnica, dla I dawczych i wspomina o powołaniu posła Dunaje 
zabezpieczenia pewności członków komisyi mie-1 którćj szczegółowego w ykazania w innych roz-1 wskiego na ministra skarbu. Pismo to zdolnem bę 
szauej delimitacyjnej, lecz przykrem  je s t ż e |d z ia łach  nie ma miejsca. T ak  np. agio od w yda-Idzie utwerdzić ufność wyborców do swego posła, 
się wiąże zarazem z symptomatami a g itacy i, jak a  | tków wspólnych monarchii, tj. od austryackićj I — X. W iktor Żegestowski, proboszcz w Krynicy 
się objawia między ludnością dystryktu. | kwoty tych wydatków, koniecznie tu musi być wy-1 przesyła nam listę składek dla pogorzelców miej

Ambasador perski żalił się przed W. P o rtą , ż e |k a z an e , przedstaw ia się w poważnćj kwocie złr. I scowych, które do 30 grudnia 1880 wyniosły 658 
Reed Ullah szef Kurdów, k tóry  prowadził ruch 1463,000. Cała preliminowana tu  sum a stra t na I złr, 2 7  c. W  kwocie te j z największemi ofiarami wzięli 
na terytoryum  persk iem , używ a teraz bezkarności | monecie wynosi 520,000 złr. Nadto w ogólnćj su-1 udział: Obywatele zakładu kąpielowego w Krynicy 
na terytoryum  tureckiem , dokąd się schronił p o |m ie  w ydatków tego rozdziału mieści się nowa po-1100 złr., Rada powiatowa Sandecka 100 złr., Wy 
porażce zadanej mu przez wojsko Szaha. R ząd jzycya 30,000 złr. na spłacenie bractwom Swie-jdział krajowy 200 złr., Namiestnictwo 100 złr., ks 
teheraóski chciałby, aby ten buntow nik , który w |  ckim w Zadarze dochodów z ich mienia, pozosta-1 Zuzanna Czartoryska 50 złr. 
każdej chwili może jeszcze zagrozić terytoryum Jjącego w adminiatracyi państwa od r. 1851 d o i —  w  dzień Nowego roku umarł w W iedniu Ed 
perskiem u, był internowanym  w pewnem miejscu. Jr. 1879. W ydatków na Galicyę nie ma w t y m |ward N a p  a d i e w i c z-Więckowski, rzeczywisty taj

ny radzca, prezes senatu sądu najwyższego, zastępPorta odpow iedziała, że wszystko co uczynić m o-1 rozdziale żadnych
że , ogranicza się na t em,  że każe czuwsć n&dj Dochody są  prelimowane w sumie 727,600 z ł r . , |ca prezesa trybunału państw a, dożywotni członek 
krokam i tego szefa, lecz co się tyczy schwytania tj. o 128,000 złr. wyższćj niż na rok b ieżący .Ii zby wyższej, licząc la t 68. Zostawił on wdowę, z do 
go i strzeżenia jako  jeńca w fortecy, lub gdzie-1 Jakkolw iek bowiem „różne wpływy" są o 117,000 l mu Strańską i dwie córki, jednę za starostą bar 
indziej, narażałaby się na powstanie Kurdów u ] złr. mniejsze, zwroty zaliczek z skarbu wynoszą I "Wlodz. Lewartowskim, drugą za Dr Klemensem R a 
siebie. o 245.000 złr więcćj. Te zwroty stanowią głó-1 Czyńskim, adwokatem i deputowanym do Rady PaT‘

Am basador włoski był wczoraj na obiedzie w wną pozycyę rozdziała i czynią razem 403,100 l stwa. 
pałacu z częścią swojej am basady. Ju tro  będą na ] złr., na które z Galicyi ma w płynąć 95,815 złr., I —  Żadna stolica europejska nie posiada tak wyu
obiedzie w Yildiz Kiosku p. Calice, am basador I m ianow icie: 89159 złr. z czwartych rat zwrotu I zdanego motłochu, jak  Berlin. Wszelkie większe na
austro-węgierski z żoną i k ilku członkami amba- j pożyczek udzielonych gminom w r. 1876 na za-1 gromadzenie ludzi bywa tam widownią najobrzydli
sady. I radzenie nęezy (wszystkie te pożyczki razem  w y-|w szych  wybryków i napaści na ludzi porządnych

nosiły 499,753 złr.; sp ła ta  rozpoczęła się w roku I Dla tego też zarządzono tam nadzwyczajne środki
1878, a  spłacono dotychczas 168,176 złr.; po spła-1 policyjne na noc Sylwestra, podczas której wiele

K raków  3 stycznia. Dochodzi nas w iado-lceniu  ra t roku 1881 pozostanie jeszcze s p ła e ić l0sób wraca późno do domu. Cała służba policyjna 
mość z W iednia , że N. Pan udzielił sankcyi u - [247,418 złr.) i 6656 złr. z pierwszych ra t zw rotni 0d 7ej wieczorem została rozdzieloną po mieście dla
chwalonej przez sejm krajow y ustawie względem | pożyczek udzielonych gminom w r. 1880 również I patrolow ania, a w ważniejszych punktach patrole
utworzenia oddzielnej gm iny miejscowej P odw o-jna  zaradzenie nędzy (z przyzwolonego przez Iz-1 odbywa polieya konna. Urzędnicy kryminalni całą 
łoczyska, Je s t to nowa osada z więcej niż 200 by kredytu  250,000 złr. udzielono tych p o ty -1^  urzędują w lokalach policyjnych, Wszelkie zbie

gowiska mają być rozpędzane, wrzaski i strzelanie 
na wiwat zakazane pod surową karą.

—  D. 30 grudnia umarła matka W. księcia Me- 
klemburg-Strelickiego, Marya, wdowa po W. ks. J e ­
rzym, zmarłym przed 20 laty. Była ona córką land­
grafa Hesko-Kaselskiego i liczyła lat 85.

W  dzień Bożego Narodzenia rozdzieliła „Asso­
ciation generale d’A lsace-Lorraine" w hipodromie 
paryskim dary dla ubogich alzacko - lotaryńskich 
dzieci. Ogromną przestrzeń zajmowało około 12,000 
gości, a w środku cyrku mieściło się 4000 dzieci 

rodzicami i nauczycielami. Prócz znakomitych mie­
szkańców obu prowincyj, znajdowało się wielu se­
natorów i deputowanych, minister Ferry  i Tirard, 
prefekt policyi Andrieux itd. Studenci szkoły poli­
technicznej i szkoły wojskowej w Saint-Cyr, utrzy­
mywali policyę w sali. W śród dźwięków „Marseil- 
lezy" odkryto olbrzymi sad, mający 14 metrów wy­
sokości i podczas gdy rozdzielano dary wynoszące 
sumę 50,000 franków, wykonywały rozmaite towa­
rzystwa śp ewy patryotyczne. Równocześnie przebie­
gała grupa małych dziewcząt w stroju alzackim, 
ofiarując trójbarwnemi wstążkami przyozdobione ga­
łązki „jodeł alzackich," które pani Kastner umyśl­
nie z swych posiadłości na ten cel przesłała. Ko­
niec uroczystości tworzyły znów produkeye muzy­
kalne, następnie ćwiczenia gimnastyczne, wykonane 
przez Towarzystwo gimnastyczne alzacko - lotaryri- 
skie, a wreszcie deklamacya poezyi sentymentalnej 
przez jej autora Edwarda Siebecker.

- Dwukrotnie tego miesiąca odbywały się w me- 
rostwie czwartego okręgu paryskiego publiczne do­
świadczenia z małym balonikiem, którego łódka 0- 
patrzona jest mechanizmem zegarkowym, porusza­
jącym pewien rodzaj śruby ze skrzydłami (helix) 
jakich używa się do nadania ruchu statkom paro­
wym, tylko innych wymiarów, odpowiednio do 0 - 
poru powietrza. Mechanizm jest tak urządzony, że po 
nakręceniu i puszczeniu, przez kilka minut obraca 
śrubę w jednym kierunku, a w danej chwili zmie­
nia kierunek pod pewnym kątem. Balonik puszczo­
ny w zamkniętej, a tylko ze wszystkich stron 0 - 
szklonej izbie, przez jakiś czas poruszał się w pro­
stej linii naprzód, poczem za zmienieniem kierunku 
śruby zawracał najdokładniej. Próby te zaintereso­
wały obecnych widzów i znajdujący się między nie­
mi aeronauci uznali je  prawie decydującemi, idzie 
tylko o to, czy aparat ten, na odpowiednio wielką 
skalę zbudowany, tak samo się zachowa na wolnem 
powietrzu wśród kapryśnych przewiewów wiatru jak 
w przestrzeni izby, która dlatego była zamkniętą, 
żeby ruch oddychania i rozmowy widzów nie za­
kłócały spokojności powietrza.

- W książeczce wydanej przed stu laty, pod 
tytułem Itineraire des toutes les routes les plus 
fregnentees znajdujemy interesujące szczegóły słu­
żące do, porównania stosunków dawnych z teraź- 
niejszemi. Przy opisaniu naprzykład podróży przez 
Mont-Cenis w roku 1777 znajdujemy notatkę, że 
za powóz dla podróżnych, brykę na zapasy żywno­
ści, konie, muły i przewodników, rodzina złożona 
z czterech osób zapłaciła 170 luidorów, co na dzi­
siejszą wartość pieniędzy wyniosłoby czysto 3.500 
franków, a nie zapominajmy dodać, że przeprawa 
ta wymagała sześciu dni. Przed piętnastu laty, nim 
tunel został przebity, dyliżans mieszczący sześciu 
podróżnych i poczt^liona, zaprzężony w 18 mułów 
i koni potrzebował' jeszcze pomimo starannie zbu­
dowanej drogi 20  godzin do przebycia tej góry, 
którą dziś fcmelem przebywamy w trzy kwadranse. 
Ciekawe są inne^także porównania czasu potrzebne­
go dawniej i teraz do przebycia różnych przestrze­
ni i ta k : Z Paryża do Calais przed stu laty 32 
godzin drogi, dziś 6 , z Paryża do Lyonu dawniej 
40 godzin dziś 9, z Medyolanu do Wenecyi przed 
stu laty 36 godzin dziś 7, z Brukselli do Amster­
damu dziś 6 godzin zamiast 40 przed stu laty.

— Zarząd naczelny poczt we Włoszech ogłosił, 
że wysyłane do W łoch pocztą listową przedmioty 
podlegające ocleniu oraz zagraniczne losy loteryjne 
będą zatrzymywane i na rzecz skarbu konfiskowa­
ne. Z togo powodu Dyrckcya poczt we Lwowie o- 
głasza, iż nie' będzie przyjmować listów do Włoch, 
które z pozoru takie przesyłki zawierać mogą.

— Panna Natalia Janotha, pianistka polska, wy­
stępowała świeżo w Londynie w czternastu koncer­
tach, a do Oxford i Liverpoolu zaproszoną była na 
dwa koncerta. Dzienniki angielskie mówią o jej grze 
jak  również o przyjęciu je j z nadzwyczajnym zapa­
łem , stawiając ją r wyżej nad wszystkich pianistów. 
Ostatni tygodniowy numer Timesa  rozbiera jej grę 
szczegółowo, przyznając wirtuozce oprocz genialne­
go natchnienia, naturalność, praw dę, poezyę i wy­
borne pojęcie ducha kompozytora. P. Janotha entu- 
zyazmowała literalnie nieskorych do uniesień. Obe­
cnie zawezwaną została do Holandyi, następnie wy­
stąpi z najpierwszym skrzypkiem Joachimem w Ber­
linie, a w marcu zamówioną została na siedm kon­
certów do Londynu.

—  Burmistrz ateński zawiadomił burmistrza Lon­
dynu d. 31 grudnia telegrafem , iż posąg Minerwy 
zwycięzkiej, słynne dzieło Fidiasza znaloziony zo­
stał w całości.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzym ała: Salomona F e rb e ra , za kradzież ze­
garka ; Antoninę K w iatkow ską, poszukiwaną^iSJfc-y. 
dział w kradzieży; Kamila Kuntza, za kradzież ko­
szul ze strychu w Podgórzu ; Stanisława Jaskólskie­
go, za oszustwo; Szymona W ięcka, za kradzież rze­
czy przez włamanie się na strych; Jana  Lichonia, 
za rabunek; za pijaństwo 17 osób.

T E A T R .  W e wtorek d .4 stycznia: Obraz histo­
ryczny w 5 oddziałach, a w 7 odsłonach: Kościu­
szko pod R acław icam i, napisał A. W. Lassota, z mu­
zyką p.... —  Początek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 
g i e l l o ó s k i e g ?  (Collegium nagus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej dorlej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

_  Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskiem otwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  W  wtorek d. 4go stycznia: ŚŚ. Tytusa i Eugie-
niusza.

W i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e .
— P rzew odnika bibliograficznego , wydawanego 

przez Dra Wł. W i s ł o c k i e g o ,  wyszedł Nr. 1 ro­
cznika IV. Kraków 1881 8° str. 1—16. Zawiera wy­
kaz dzieł, broszur i w ogóle druków, które się po­
jawiły wciągu grudnia.

— Nr. 808 Kłosow  zawiera: „Od Redakcyi"; 
„W idma" przez Elizę Orzeszkową (c. d.); „Józef 
Kraszewski w W arszawie w roku 1846" przez A. 
Tyszyńskiego; „Przegląd teatralny" przez M. Ga- 
walewicza; „W sprawie byłych chórów Towarzyst­
wa Muzycznego; „Przegląd literacki; Nowo książki



CZAS i  Wtorkn 4 Stycznia 1881.

dla dzieci" pi 
„Notatki i -w

W.
azenia 

Henryka Rt>*uvego (c. 
„Przegląd polityczny' 
Gwiazdkę" Was iylk 
strzewski; „Organista

I o wieki eg o : gpr ,'i  cwanie “;
7 podróży do Włoch" przez 
L); „Koresp '-ndeneya" Lwów; 
; „ Pokłosie" Ryciny: „Na

czekali, rysował Pr. Ko-
________, „ _ dawnej daty z opłatkami"
rysował A. Kozakiewicz; „Kolenda dla ubogich" 
rysował F. S tre it; „Hungariae natum, Poloniae edu- 
catum" rysował R. Szwojnicki; „Na pasterkę" r y ­
sował J. Kossak; „W igilia pod słomiana strzechą" 
rysował J. Fałat.

Od Administracyi „Czasu.*
Na pomnik Mickiewicza złożyła młodzież pol- 

■|a kształcąca się w Monachium z wieczorku Mf- 
kiewiczowskiego 56 marek czyli 32 złr. 54 cent.

Gospodarstwo k&Meł i przemyj
K .  t k ó w  3 stycznia. Dziś o godzinie lOte 

c: ied dudniem odbyło się w obecności pierwsze- 
<- wi(^prezydenta miasta Dra We i g l a ,  radców 

icjskiuh*. Jerzego G o e b l a  i M e n d e l s b u r g a  
jraz notaryuszów: pp. G o e b l a  i Mu c z k o wk i e -  
go d w u d z i e s t e  c z w a r t e  ciągnienie losów 
pożyczki miasta Krakowa, Rezultat ciągnienia jest 
następujący:

Nr. 45,271 wygrał 30,000 złr.; Nr, 11,032 wy­
grał 3000 złr.; Nr. 27721 i 31965 wygrały po 
500 złr.,

Następujące 121 losów wygrały po 30 złr. 1171, 
1051, 3207, 3834, 4037, 4395, 4504, 5092, 6041, 
>046, 6137, 6195, 6274, 6465, 7227, 9281, 9592, 
10,065, 10,928, 12,170, 12,383, 12,577, 13,727,
13,741, 15,177, 16,606 16,910, 17,687, 19,647,
19,902, 20,219, 21,414, 22,526, 22,961, 23,739,
23,887, 24,101, 24.908, 25,509, 27,037, 27,643,
27,842, 28,285, 28,958, 30,053, 30,755, 31,250,
31,323, 31,370, 31,442, 31,947, 33,416, 33,973,
34,536, 35,173, 35,647, 36,998, 37,232, 37,803,
38,147, 39 649, 39,862, 40,099, 40,626, 40,651,
41,432, 42,671, 44,459, 44,803, 44,913, 45,884,
45,922, 46,169, 46,558, 47,057, 48,328, 48,500,
49,179, 49,494, 49,995, 50,191, 50,602, 50,859,
52,219, 52,796, 52,832, 53,718, 55,837, 56 541,
57,029, 57,857, 58,940, 59,606, 61,477, 61,636,

63,243, 63,351, 63,469, 63,829,62,812,
64,446,
68,641,
72,337,
74,473,

64,574, 
69 559, 
72,520, 
74,914.

64,957,
70,549,
72,862,

65,723,
70,989,
73,016,

68,286,
71,234,
73,604,

64,111,
68,821,
71,776,
74,084,

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej
z d. 30 grudnia. — W i e d e ń :  pszenica 11*50 do 
12*—  złr.; żyto od 10*30 do 10*90 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33 '— do 33*25 złr, 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*60 do 11*65 z lr .; rzepak (sier.-wrze.) od — •— 
do — •—  złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 210*— ; 
żyto — •— złr.; spirytus loco 55*— ; olej rzepako­
wy 54*60 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica —*--------* —
złr .; rzepik (jesień) —*—  złr. —  P a r y ż :  mąki
159 kilogram. 63*60 złr.; 
złr.; spirytus — *—  złr. — 
— *—  złr.; żyto —*—  złr.; 
rytus — *— złr.; kukurudza 
pszenica —*—  zlr.

olej rzepakowy 72* 
W r o c ł a w : pszenica 

ewies — *— z łr .; spi- 
— *—  z łr .; K o l o n i a

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do W iednia 1 złr. 3 c e n t., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę. 48 fonigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

N A D E 8 Ł A N E . (22)

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda 
c. k. nadworny dostawca w K o rn eu b u rg u . 
Jak  już Panu przed kilku latami doniosłem, by­

łem kilkakrotnie świadkiem nadzwyczajnych skut­
ków, osiągniętych Pańskim proszkiem korneubur 
skim dla bydła nawet w takich wypadkach , gdzie 
j u ż  nie było nadziei. Znów jestem w tem położe­
niu, że mam użytek zrobić z tego proszku dla by­
dła, posiadam bowiem konia, który w służbie w oj­
skowej podczas zimnych nocy w biwaku niebezpie­
cznie zachorował. Lekarze niemogli mu poradzić 
a  ponieważ przekonałem się tak często o dosko­
nałych skutkach leczniczych Pańskiego proszku 
korneuburskiego dla byd ła , przeto spodziewając 
się i w tym wypadku osiągnąć oczekiwane wyleczenie, 
proszę o nadesłanie 10 wielkich paczek. 

Zimmerwald pod Bornem (w Szwajcaryi).
F. Tndermiihle-Wittenbach, komendant. 

Względem składów zwracamy uwagę na ogło­
szenie Wyroby weterynarskie w dzisiejszym Ńrze.

Przyjechali do Krakowa dnia 3 stycznia. 
HOTEL SASKI. Ilr. Ordynat S. Mieroszowski z

Pieskowej Skały, K. Skrzyński z Kobylanki ,A. Rad-
łowski z Kongresówki, Józef Motyliriski z Olkusza, 
A. W iktorowa z Zarszyna, H. Polka z Galicyi, K. 
Żeleński z Grodkowie, J . Sedelmajer z W irtenber- 
gii, R. Roland z Żabiej Woli, Z. Kozłowski z W ie­
dnia, M. Urbański z Haczowa, T. Dembowski z Dor­
patu, Z. Leszczyński z Turzgpola, A. Spiegel z Pesztu, 
Z. Kazimirski, Z. Leśniewicz z Podola, J. Byszew- 
ski z Warszawy. j

FKiSEGLĄl) POLITYCZNY.
Korespondent nasz lwowski podaje powyżej 

szczegółowy opis zajmującego [a obchodzącego 
kraj cały pożegnania Wydziału krajowego przez 
ustępującego ze stanowiska marszałka hr. Lu­
dwika Wodzickiego. Treściwe a pełne godności 
słowa jego do Wydziału oceni każdy uczciwy 
człowiek, każdy obywatel, czujący potrzebę do­
datniego działania, a brzydzący się praktyką po­
dejrzeń i szkalowaó, której początek w prywacie, 
która nie zważa ani na dobro publiczne, ani na 
interes i cześć kraju, lecz w niskich pobudkach 
czerpie swój bezsilny ale niemniej wstrętny jad. 
Hr. Wodzicki napiętnował jak przystało tem silniej 
im pogardliwiej usiłowania wprowadzenia w zdro­
we zresztą społeczeństwo, haniebnej demoralizacyi 
w miejsce zdrowej krytyki i wytrawnego sądu o 
rzeczach i ludziach. Działalność ustępującego mar­
szałka prawdziwie i należycie nacechował p. Oktaw 
Pietruski. Nikt nie mógł lepiej tego uczynić, nikt 
nie był więcej do tego powołanym, niż mąż, który 
przez tyle lat wytrwale i sumiennie pracuje w Wy­
dziale krajowym, a który już kilkakrotnie kiero­
wał nim wytrawnie i z*tak wielce pożądaną zna­
jomością rzeczy.

Korespondent nasz nadmienia, iż oczekiwano 
we Lwowie, źe w owych przemówieniach znajdzie 
się wskazówka co do nonunacyi przyszłego mar­
szałka. Zdaje się, iż nie myliliśmy się, ubolewając 
w ostatnim artykule wstępnym nad niezałatwieniem 
dotąd tej ważnej sprawy. O ile zaś nam wiadomo, 
rozpuszczane wieści przez dzienniki lwowskie o 
nominacyi marszałka są dotąd bezpodstawne.

Zupełna cisza świąteczna — oto cecha obecnej 
sytuacyi w sprawach wewnętrznych w austryi. 
Brak też zupełny z tego zakresu wiadomości. Je­
dynie z Czech znajdujemy doniesienie, że na po­
siedzenia klubu czeskiego w Pradze wskutek we­
zwania Riegiera, zdawał sprawę Dr Palacky z o- 
brad komisyi centralnej dla podatku gruntowego, 
której jest członkiem. Wywód jego poświęcony 
był krytyce roszczeń i zarzutów robionych tej ko­
misyi ze strony centraLstów. Wykazał też całko­
witą ich bezzasadność, a między innemi oświad­
czył, że Galicya z małemi różnicami została tak 
oszacowaną, jak było postanowionem jeszcze za 
czasów ministerstwa Herbsta Giskry.

Otucha, jaką partya niemiecko-liberałna od pe­
wnego czasu w swych organach objawia, jest po 
większej części tylko pozorną i słażyć ma do po­
dniesienia ducha w obozie tego stronnictwa. „Sy- 
tuacya centralistów bowiem, pisze wiedeński ko­
respondent Frankf. Ztg, nie jest bynajmniej po­
myślną. Krótka trzytygodniowa sesya nie tyl­
ko nie przyniosła im żadnych sukcesów, ale 
dostarczyła nowych dowodów, że opozycya libe­
ralna pomimo często proklamowanej solidarności 
nie jest bynajmniej zgodną w krytykowaniu rzą­
du, a zgodność ta szwankuje mocno, ilekroć cho­
dzi o decyzyę, jakiemi środkami należałoby zwal­
czyć rząd dzisiejszy. Nie rzadko t-ikże zdarzają 
się odstępstwa. Morawscy deputowani z większych 
posiadłości, którzy w poprzedniej sesyi często 
szli z partyą konstytucyjną głosowali tym ra 
zem zawsze z prawicą, podczas gdy wypch­
nięty z klubu postępowego Kronawetter i przy- 
jac.de jego Steudel i Lóblieh rozszerzenie pra 
wa wyborczego wskazują jako środek regene- 
racyi parlamentaryzmu austryackiego. Także za­
chowanie się partyi konstytucyjnej w Izbie panów 
podczas rozpraw nad prowizorycznym budżetuwem 
nie jest zdolnem wzmocnić nadzieję w skutecz­
ność opozycyA

Półurzędowa Nordd. allg. Ztg_ w artykule nowo- 
roznym wyraża nadzieję, iż dzięki koncertowi eu­
ropejskiemu pokój utrzymanym będzie, i że go 
nie zakłóci spór grecko-turecki-

We czwartek odbyło się w Berlinie nowe zgro­
madzenie ludu przeciw żydom, lecz przeszło spo­
kojnie, gdyż przeciwnicy nie wywołali opozycyi 
a pilieya licznie zebrana czuwała, aby zapobiedz 
wybrykom. Dr Henrici zabierał głos jak na pierw- 
szem zebraniu.

W dzień Nowego Roku dyplomacya składała 
prezydentowi Grćvy powinszowan a zwykłe a na 
jej czele nuneyusz apostolski mBgnr Czacki, który

w imieniu swojenTi ciała dyplomatycznego wyra­
ził życzenia pomjślnośu dla Fran yi i prezydenta 
republiki. Grćvy odpowiedział, te głęboko wzru­
szony jest objawi jnenni mu uczuciemi a następnie 
rozmawiał z posłami.

Os&rv. Romano zaprzecza doniesieniom o okól­
niku kardynała Jacobiniego, do duchowieństwa 
belgijskiego. Król Humbert przyjmował d. 31 
grudnia W. Ks Pawła Rosyjskiego. Poseł francu­
ski przy Stolicy tej Desprez przybył do Rzymu.

Z powodu samobójstwa nowo wybranego pre­
zydenta Rady związkowej Szwajcarskiej Ander- 
wertha, obejmuje naczelną władzę wiceprezydent 
Droz a wybór nowego prezydenta nastąpi w lutym.

W ostatnim dniu roku odbyła się w Londynie 
rada gabinetowa, na której obecnymi byli wszyscy 
ministrowie. Jak twierdzi Pall-Mall-Gazette, zapa, 
dło na niej postanowienie, aby armia angielska 
przebywająca w Irlandyi zamieniła się w ruchome 
kolumny i przeciągała kraj we wszystkich kierun­
kach, jak to się działo za . zasów ruchów Fenistów. 
Rada ministrów trwała trzy godziny, poczem po­
seł rosyjski ks. Łabanow-Rostowski miał dłuż­
szą naradę z ministrem spraw zagranicznych lor­
dem Granville.

Dochody Anglii po koniec r. 1880 wykazały 
w porównaniu z r. 1879 przewyżkę przeszło 2 mi 
lionów f. sterl., lubo dochody z ceł nieco się zmniej 
szyły.

W procesie Parnella nie skończył jeszcze proku 
rator czytania aktu oskarżenia d. 31 grudnia. Wy­
kazywał on, że głównym celem spisku było pod­
burzyć lud nie przez same argumeuta, lecz czyn­
nie, skoro oskarżeni w mowach swoich na mee- 
tingach twierdzili, że minęła pora argumentów i 
trzeba działać. Z mów tych wyciąga prokurator 
ten wniosek, że działanie Ligi było w duchu ko­
munizmu, bo wymierzone przeciw prawu własno­
ści. Oskarżony Sullivan rzekł bowiem, iż lud 
w Irlanój : musi być wolny jak powietrze i woda; 
podobnież przemawiali inni oskarżeni, a Boyton 
rzekł, iż każdy kto chce odebrać ludowi ziemię, 
którą on uprawia, jest rabusiem i zabójcą, trzeba 
więc z nim postąpić sobie jak z rabusiem i mor­
dercą.

Wicekról irlandzki wydał zakaz odbywania 
w dzień nowego roku i w niedzielę zapowiedzia­
nych meetiDgów. W procesie Parnella obrońca 
wniósł, aby odczytano mowy miane przez oskarżo­
nych od chwili wytoczenia im procesu, lecz sędzia 
odmówił. Oskarżeni Parnell, Biggar, Dillon, Sulli­
van i Sexton oświadczyli, iż będą obecni na otwar­
ciu parlamentu. Sąd niema prawa sprzeciwić się 
tomu, lec* musiałby zgłosić się do parlamentu z żą­
daniem prowadzenia procesu podczas obrad Izby, 
której oskarżeni są członkami.

W Irlandyi nie tylko Liga ucieka się do taj nych 
gróźb, gdyż z przeciwnej również strony Cham­
berlain, Bright i Gladstone otrzymali listy z po­
gróżkami z powodu nie użycia środków surowych 
przeciw Lidze. Rząd obawia się wybuchu zabu­
rzeń w Dublinie z powodu procesu Parnella, gdyż 
straże wojskowe podwojono tam, wojsko trzymane 
jest', ciągle w koszarach i rozdano wojsku świece 
i latarnie na przypadek, gdyby przez przecięcie 
komunikacyi, były koszary pozbawione światła 
gazowego.

Ministeryalna Nordd. allg. Ztg wyraża się lekce 
ważąco o Gladstonie z powoda Irlandyi. Pisze 
ona: Rola Anglii w koncercie europejskim zeszła 
do bardzo skromnych rozmiarów, odkąd powstały 
zawikłania, które jej interesów bezpośrednio doty­
kają. Irlandya dała takie świadectwo ubóstwa mą 
drości doktrynerskiej gabinetu Gladstona, że wła­
dza rządu angielskiego nie dalej sięga, jak na 
strzał działowy jej wojska. Proces o zdradę stanu 
Parnella rozpoczął się w Dublinie, ale nie zdaje 
się, aby powaga prawa wyszła z niego zwycięzko. 
Tak powszechnym i doniosłym jest teroryzm Ligi, 
że zdaniem znawców stosunków tamecznych, przy­
sięgli, gdyby wydali wyrok potępiający, nie byliby 
pewni mienia i życia. Cechuje stan rzeczy odpo­
wiedź, jaką sekretarz stanu spraw irlandzkich For­
ster otrzymał na okólnik do sądów irlandzkich, 
przypominający im prawa ich z powodu zamachów 
agraryjnych. Sądy w północnej Irlandyi oświad­
czyły bowiem, że znaną im jest władza, jaką po­
siadają, ale ta jest bez użytku, gdyż nie znajdują 
nigdy świadków, coby przeciw zbrodniarzom ze­
znawali, gdyż żaden świadek słowa jednego nie 
powie. Wszystkie klasy w Irlandyi zarówno zo­
stają pod grozą a terroryzm Ligi zagraża życiu 
każdego, choćby nawet z klasy przemysłowej.

Rada gminna w Kilkenny w Irlandyi postano­
wiła upraszać Cesarzowę Austryaeką, aby wzięła 
jeszcze raz pod rozwagę postanowienie swoje nie 
odwiedzenia tego roku Irlandyi.

Z d. 1 (13) stycznia wchodzą w Rosyi postano; 
wienia względem *zniżema cła od przywozu soli 
i podwyższenia cła od wprowadzanych towarów 
zagranicznych, tudzież podwyższenia opłaty gil- 
c yjnej i podwojenia opłaty za składowe w spich­
rzach koronnych. W Berlinie chcianoby wywołać 
ze strony rządu pewne kroki przeciw podwyższe­
niu ceł rosyjskich od towarów zagranicznych, ale 
już dawniej, gdy w Rosyi zaprowadzono cło w zło 
cie i interpelowano ks. Bismarka z tego powodu 
w Izbie, oczekując od niego środków represyjnych, 
odrzekł on, iż Niemcy nie mogą wywierać żadne­
go wpływu na postanowienia handlowe innych 
jaństw. Zapewne i tym razem kanclerz pozostanie 
ibojętnym na skargi przemysłowców niemieckich 
z tego powodu.

Telegram biura korespondencyjnego donosi, że 
Porta rozesłała okólnik do reprezentantów swych 
>rzy dworach europejskich, w którym odrzuca 
irojekt sądu rozjemczego. Z dyplomatycznych kół 
idbiera natomiast Presse wiadomość, „że Porta 
na wezwanie p. Tissot, aby projekt sądu rozjem­
czego przyjęła, nie odpowiedziała dotąd odmo­
wnie, że jednak pierwsze ustne jej oświadczenia 
nie zdradzały najmniejszej ochoty do przyjęcia 
go“. Jest to w łagodniejszej formie prawie to sa­
mo. Potwierdza się przytem wiadomość, że Porta 
czyni wszelkie przygotowania do wojny.

Grecya przesłała odpowiedź na notę Turcyi 
«, 15 grudnia 1880, wzywającą ją do ponowienia 
układów. W odpowiedzi tej nie odmawiają Grecy 
irzystąpienia do nich, żądają jednak, aby Turcya 
uznała pierwej postanowienia konferencyi berliń­
skiej, a potem Grecya gotową będzie do umó­
wienia z nią wszelkich szczegółów tyczących się 
obsadzenia przysądzonych jej części Epiru i Tes- 
salii. Parlament grecki uchwalił pożyczkę wojenną 
w kwocie 120 milionów w drągiem czytaniu pra­
wie jednomyślnie. Wiadomości te nie zdają się 
jozostawiać żadnej nadziei, że projekt sądu roz 
emczego przyjdzie do skutku i jeśli mocarstwa 

nie obmyślą innego sposobu pogodzenia Grecyi 
z Turcyą, wojna między niemi stanie się nieuni 
knioną.

Z Aten odbiera Presse wiadomość, że eskadra 
rosyjska pozostanie na wodach włoskich aż do 
ukończenia sprawy greckiej.

Z Belgradu nadchodzi wiadomość o zapadnięciu 
listicza w dosyć ciężką chorobę. Pułkownik Ni- 
rolicz miał wyjechać d. 2 b. m. do Aten, celem 
wręczenia królowi greckiemu wielkiej wstęgi or­
deru Takowy.

z Boerami rozpoczętą była wbrew uczuciom i in­
teresom mieszkańców angielskich południowej A- 
fryki. Dziennik ten wzywa rząd do rychłego roz­
wiązania pokojowego tej sprawy.

Król -Alfons zagaił d. 30 grudnia zgromadzenie 
rortezów hiszpańskich mową tronową, w której 
oznajmił, iż rząd nie żywiąc ambitnych planów 
zewnątrz i nieobawiając się naruszenia bezpieczeń 
stwa wewnątrz, wszelkich dołoży starań, aby uzy­
skać od innych narodów ty le , ile im przyzna 
w traktatach handlowych. Dalej kładzie mowa tro­
nowa nacisk n» potrzebę powiększenia marynarki 
wojennej i obrony narodowej a mimo tego starać 
się rząd będzie o zmniejszenie niedoboru, który 
powstał skutkiem wojny domowej i cięży na lu­
dności, ograniczy teraźniejsze zobowiązania skarbu 
i musi za pomocą nowych podatków powiększyć 
dochody, bez obciążania ziemi. Priyznane ustawą 
z r. 1876 wierzycielom skarbu podwyższenie pro­
centów, zmusza do podwyższenia dochodów pań 
stwa. Mowa tronowa zapowiada w końcu projekta 
ustawodawcze pod względem umorzenia długów 
kubańskich ciężących od r. 1878 i względem re­
formy podatków.

Niektóre dzienniki szkoły manchesterskiej usiłują 
dowieść, że Anglia niestraci na powadze, jeśli od­
stąpi napowrót Transvaal, skoro w r. 1848 zabra­
ła była republikę holenderską Oranię w Afryce a 
w r. 1854 przywróciła jej niepodległość. Bo irowie 
walczą za wolność i ojczyznę. Anglia powinna 
przeto szanować te zasady. Wszystkie niemal 
dzienniki przedstawiają szkodliwość wojny w Afry­
ce i smutne położenie w Afganistanie. Ostatnia 
poczta z Przylądku przywiozła mowy Krugera i 
i Jouberta, którzy oświadczyli, że lud w Transvaalu 
gotów przenieść wszelkie ofiary i wejść w poro- 
zumieme z Anglią co do spornej granicy, ale nie 
podda się Anglii.

Jakkolwiek niekorzystne dla Anglii mogą być 
doniesienia z Transvaalu, nie ulega wątpliwości, 
że Anglia choć z wielkiemi ofiarami w ludziach 
i pieniądzach zawładnie kolonią holenderską, która 
chce się wyłamać z pod jej panowania. Dziwnem 
jest tylko, że Gladstone był niegdyś przeciwny 
polityce torysów u Przylądka Dobrej nadziei, tak, 
gdy szło o rozciągnięcie zwierzchnictwa angiel­
skiego nad Boerami, jak również o opanowanie 
ziemi Zulów. Holandya zaprotestowała wówczas, a 
dziś wychodzą ztamtąd odezwy do narodu angie - 
skiego powołujące się na jego sprawiedliwość i 
miłość wolności. Daily News mówią, te  wojna

Ostatnie telegramy „Ciiasu.*’

W i e d e ń  3go stycznia. Montagsrevue podaje 
szczegóły o posłuchaniu redaktora Sontagsblatt, 
wychodzącego w Linzu, Kirehmaycra i burmistrza 
Linzu Hubmera u hr. Taaffego.| Kirchmayer prosił 
o pozwolenie na wiec chłopski, eświadczając, że 
aby uniknąć zajścia ogłoszono zawiadomienie o 
zamierzonem nowem zgromadzeniu. Hr. Taaffe 
oświadczył, iż zapowiedziany na d. 27 grudnia 
wiec chłopski nie byłby miał praktycznych na­
stępstw, ponieważ co się da w sprawie podatku 
gruntowego osiągnąć, osiągniętem będzie i bez 
wiecu. Wobec istniejącego rozdrażnienia łatwo by 
być mogło, iż wygłoszonoby takie mowy, któreby 
przeszkadzały rządowi w jego chwilowych posta­
nowieniach i utrudniłyby mu cośkolwiek zrobić. 
Życzenie odbycia nowego zgromadzenia jest świs­
tem. Minuter jest przekonanym, że namiestnik 
kwestyę tę wszechstronnie, wyczerpująco zbada; 
po za plecami namiestnika minister w państwie 
prawnem nie może wydawać orzeczeń. Co do za­
mierzonej deputacyi włościan do Cesarza, zauwa­
żył hr. Taaffe w toku rozmowy, że w każdym 
razie musi być wniesione podanie, lecz me wie, 
czy Cesarz przyjmie deputacyę. Jeżeli się to je­
dnak stanie, natenczas Cesarz przyjmie deputacyę 
chłopów, ale nie redaktora. Jeżeliby namiestnik 
pozwolił na zgromadzenie, a takowe odbyło się 
hałaśliwie, mniemał minister, iż wtedy poslucnanie 
u Cesarza mniejby miało widoków. Prezes gabine u 
oświadczył w końcu, że dla chłopów zrobi co tylko 
będzie mógł; ministerstwo skarbu już teraz zaj­
muje się wyczerpująco tą sprawą. Wreszcie za­
kończył najlepszemi życzeniami dla Austryi Gór­
nej, ponownie kładąc nacisk, że im ludność, bę­
dzie spokojniejszą, tem więcej osiągnie.

B u d a - P e s z t  3 stycznia. Liberalne stronni­
ctwo rządowe złożyło wczoraj życzenia noworoczne 
prezesowi gabinetu. P. Tisza objawił tyczenie, aby 
kwestye polityki zagranicznej były w roku przy­
szłym i na dłuższy czas jak najmniej przedmiotem 
rozpraw i walki stronnictw, iżby cała czynność 
bez przeszkody poświęconą być mogła sprawom 
wewnętrznym, a w szczególności uregulowaniu fi­
nansów. Z nowym rokiem Ciało prawodawcze 
odnowione zostanie na trzy lata. Minister przeko­
nany jest, że naród nie będzie tym wierzył, któ­
rzy bajeczne robią obietnice, lecz tym, którzy za­
chęcają do pracy patryotycznej (żywe okrzyki! 
eljen!)

L o n d y n  3 stycznia. Times naznacza kroki 
przez rząd postanowione w Irlandyi: zawieszenie 
aktu habeas corpus (nietykalność osób), tymczaso­
we zawieszenie sądów przysięgłych, ograniczenie 
wolności zakupna broni i noszenia jej. Daily Te­
legraph donosi z Przylądka Dobrej Nadziei: Pre­
zydent B r a n d  (prezydent republiki Oranii) do­
niósł, te  nie może Boerów kraju Oranii powstrzy­
mać od udziału w powstaniu Transvaalu i zape­
wne będzie musiał podać się do dymisyi.

P e t e r s b u r g  3 stycznia Poseł Ubrył wraca 
na posadę swoją.

K o n s t a n t y n o p o l  3 stycznia. Według ra 
portu lekarskiego morderca podpułkownika Kum 
merau jest obłąkany. (Wszyscy posłowie zagrani­
czni domagali Bię ukarania go śmiercią. Red.).

.K u r sa . — W i e d e ń  3-go stycznia 2 godzina 
SO minut po poł. Renta papierowa 72*90. — Renta 
srebrna 73*95.— Renta złota 87*90. — 6% Renta 
złota węgierska 109*75. — Losy z roku 186C. 
130 90. — Akcye Banku Narodowego 823*—. — 
Akcye kredytowe 286*30. — Londyn 118*50 — 
Srebro —*—. — Napoleony 9*36ł/a—- — Lombar­
dy 107 25.— Losy 1864 roku 171*50.—. Akcye 
kolei Karola Ludwika 283-—* - .  Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 171*75 — Akcye kolei 
węe. półn.-wschodn. 146*50. — Anglo-Bank 124* . 
ObBgacye indemn. galicyj s. 98*50. — Losy prem. 
węgierskie 108*50. -  Akcye kolei Koszycko-Bog.
131*25- Akcye kolei PO^: «c£ , S  
<o% Listy zast. hipoteczne 102 50. Marta 58 10
Ruble 122*------- 6 *  Listy zasta. gałic. Zakładu
kredyt. Ziem. 100* .
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4V,J* Kenta papierowa . . . . . .
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5* Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6* Renta węgierska z ło ta .................
4‘A* „ .  „ (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 

óen-Credit węgierskie . .
Credit »” austryaekie . . weait-Anstalt dla Han. i Prze.
Deposite£-BanSęei* Bkie ' '
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Bankn (Nat.-Ban.)
Unionbank • • * , . . .  
Verkehrsbank ogólny . . #
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albrechta . . o * • 300 ab. boa 
AlfSld-Fiume . . . 800 « $

I płacę

73 35
74 20 
68 20

122 25 
131 — 
185 60 
171 25 
170 -

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

160 „ 
*00 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 „ 
100 „ 
140 .  
100 .

73 50
74 35 
88 3b

122 76 
131 30 
136 — 
171 76 
171 -

104 60
97 -
98 75 

101 -
106 -
103 — 
102
104 -
96 75
97 -  
95 50

126 50 
111 30 
86 75

130 — 130 5C

99 -

106 60

105

97 60 
S6 -  

127 — 
111 45
87 75

236 60 
288 60 
263 75 
220 —

827 
114 80 
134 
129 26

76 ÓO 
158 75

237 — 
288 81 
264 -  
221 -

829 
1j5 -  
134 60 
123 M

77 
169 251

525 ak. 
810 aoo 
800 loeo
5*00 
910 
800 
800 
800 
300 
800 aoo
900 
800 
800 
800 
800 
800

ESansu-Dampfseh.-8e8.
Elżbiety . . • • *
Linz-Budwels ■ • •
Salzburg-Tyrol.
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cem.-Jassy •
Nordwest austr. . • •

„ „ L it B.
R udolfa .......................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Elsenb.GeaeU. •
SSdbbahn (Lombardy) >
Theissbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Łupkowska •

„ Nord-Ost . . »
„ Westb. Stahlw. l

Lifty zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5* Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* „ .  „ papier. 38 lat
6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7* Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6* Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 */,* „ „ ,  złote 36 lat
4* Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* Galicyj. Towarz. kredyt ziemsk. . 
5* „ „ „ nowe 37 lat
6* „ Banku Hipot. lwow. . . .
6* „ Banku Włość. lwow. . . .
5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5* Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
57»* Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5*/.* n Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ..................  300 złr.
AlfOld-Fiume . . . .  200 

Em. 1874 200
Donau - Dampfsoh. 100 i 800 złr. 
Elżbiety . . . . .  100 złr. 47,* 

-  1862 800

płntsę
670 — 
*203

572 — 
203 50

182 60 183 -
11172 -  

24*5 
184 76 
285 -  
132 76 
172 26 
193 
242 60 
167 25 
144 76 
283 50

173 -  
250U 

185 - 
285 50 
183 26 
172 75 
193 60 
243 -  
167 76 
143 76 
884

108 25 108 75
246 
147 50 
147 -
165

846 bO 
148 -  
147 60 
156 50

5*

«*

115 75 
100 60
100 -  
106 50
100 
95 50 
92 25 
98 60 
98 60 

102 60 
98 5r 

102 
100 
98 50

101 10

89 25
90 25 
88 25

102 -

107 5< 
10C 60

99 50 
99 50 

103 -

102 25 
100 75 
99 -  

102

89 76
90 N

100 — 100 bO 
99 - I  -  - I

h i

‘V

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
Em. 1870 . . 200 ,
Em. 1872 . . 800 .
Salzb.Tyr. 1878 200 ,

_ r w.iee-Tara. węg. oześć 300 ■
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4V»*

„ „ wal. a.
.  Mor.-Szlaz. linia 1871/79 
„ poł. 14 milion, 1872 
.  poż. 1876 r. . . 100 

Franc. Józefa Em. 1867 200 
,  Em. 1878 900

GaL-Kar.-Lud. I Em.
.  O ,1867 „ ” m „ 1871

Koszyoko-Oderb. . . .
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

„ „ H B 1867
» ^  n n IN „ 1872

Nordwestb. austr. . .
„ „ L it B.

„ „ Em. 1874
R u d o lfa .......................

„ Em. 1869 . .
Em. 1872 . •

„ Salzka. gut. zł.
Siedmiogrodzkiej I . •
Staatseisenbahn ft. 500
Sttdbahn (Lombardy) *

» »» *
Theissb.-Gesell. • • •
Węg. gal. Łupków. ^

ft *„ Nordost • • .
złotem

* Westbabn . .
* „ Em. 1874

płzo4.

800 
800 
800 
800
300 złr.
300 złr 
300 .
300 
200 .
200 »
200 .
800 ,
300 „
300 „
200 
200 ”

złr. 8* 
500 fr. „
200 złr. 5*

200 ’
200 .
300 .
200 .
200 „
200

.00 26 
LOO 60
101 50 
j 99 76

105 50
102 2*
105 -  
107
106 60 
101 16 
100 60 
103 60 
109 — 
101 75
92 -  
92 — 
96 60 
91 50
89 90 

101 20 
101 — 
119 50
96 5j 
96 60 
94 25 

113 26 
83 80 

177 — 
126 60 
112 26 
100 60
86 76 
33 76 
83 90

106
90 25
87

101 -  

101 -  

1—
100 25

Losy.
5^  Donau Reguł....................   100 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . .  100 „

„ Węgierskie . . .  100 „
8* .  Tureeki* . . . .  400 tr.

117 75 
107 40 
17 40

102 76 
106 26 
107 60
107 60 
10J 40

108 90 
102 60 
102 2t
92 25 
92 60 
96 76 
91 76 
90 41 

101 W 
101 4C

96 Vb 
96 7Ł 
94 76 

113 60 
84 2t 

177 6C 
197 -  
112 tX 
101 -  

87 26 
84 2! 
84 30 

1J5 50 
90 76 
87 25

udy).

C iiry ...................... *
4* Donau-Dampfseh.
Inspmku. . . . .
Keglswieha. . . .
Krakowskie.
Ofner (miasta 
Paliły . . • • • • ■
R udolfa.......................
Salma............................
Salzbnrgskie • •
S t Genois . . .  
Stanisławowskie . . .
4%* Tryeeteńskie . .

Waldstetna...................
Windisohgrltza . . .

Waluty.
Dukaty ważne .  ...................
 .........................
Imperyały rosyjskie...................
Funty sterL angielskie . . . •
Listy tureckie z ło t e ...................
Marki niemieokie za 100 marek . 
Ruble papierowe za 100 . . •

42 .  
106 „ 
90 .  
10*/„ 
90 .  
40 .  
49 .  
10*/,. 
49 .  
90 .
s  •90 .  

106 .
S? •
91 .

B w ś w  31 Grudnia.
Akoye Banku hip. gal.
5* Listy zast Tow. ki 
4* * *
5*
6*
6*

m. 200 złr. 
kred. ricm.

37-letnie

6* .  .  »“ -%io4cti a f 1gal'.

118 26 
107 70 
17 8C4

31 Grudnia.
Ą/U Listy zastawne II Baryi . . .

kupon .
5^  Listy zastawne nowe 1869 r. .

płacą żądają
40 bO —

106 — 105 60
— — 25 -
17 6C -------
2u 20 20 60
89 — 40 -
88 26 88 75
18 2b 18 75
61 25 5* 75
22 76 28 26
49 25 49 76
25 - 26 50

126 60 mm  —

67 — mm  —

82 25 32 76
38 25 38 60

5 56 6 68
9 36 9 37
9 66 9 67

11 76 11 80
10 68 10 65
68 10 68 15
121 75 192 -

297 50 8u0 -
98 Su 99 30
91 70 92 70
98 3'J 99 30

102 25 108 25
101 50 103 —
98 - 99 —

100 60 102 —

rub.|kop. rub.|kop.

99 75 .

_  — 000
—  — 9* -
_  — ■Jll

86 16
msm mm 032



02SAS i  Wtorku 4 Styczni* 1881.

^ygzedł już K a l e n d a r z y k
d la  duchoudeńsłwa katolickiego  

na  rok 1881 
w «leg»r.cki*j i trwslej opornie.

O * ' NsdiyUjacy przekazem pocztowym z gory | 
av^c.j i  ł * t ,  2 *  c t .  pod adrewm: •*-«ł ęw i»r - 
pi« fc.tollrb* Dr. W ład. Miłtaow.b.e- 
g o  w Krakowie, ctrzyma kaJendarzyk tran- 
co odwrotną pocztą. 3231 5 6) |

X . “Ł u k a s z e w ic z :

K A Z A N I A ]
Sery a II.

Na tom I. nreoumeratę 2HSO złr. z■ 
z p r a ą a y łk ą  pr at Poznania (3360-d-3)|

DRUKARNIA j *. KRASZEWSKIEGO 
Dr. W. ŁEBINSKI.

Jo ta  Isiega Sslactóy Polskiej".
Trteci Rocznik wyszedł z druku 1 roze­

słany został abonentom.
O t w i e r a  il«* p r z e d p ł a t a  n a  R o c z n i k

Cena pojedynczego egiemplarza 10 marek (6 złr.) 
Uprana aię o ja k  n a j w c z e s m e j a i e  z g ł o s z ą
n ia  r od z i n ,  pr»gnących być pomieszczonemi w IV
Boczniku. . . .  , .

BI żaiych azezegćłów udiiela mzej podpisany wy­
dawca, który takie w y ł ą c z n i e  pr yjmnie^rzed-

VomiA 1 emdnia 1880 r. ,
T e o d o r  Ż y c h H n s U , Ś, Marcin 43.

s x x x 2 s a ; * * x 3 c

H a r o l  M a lin  &  C o . w  W ie d n iu ,
• sk ła d : S te fa n sp la tz  N r. O, im  Z w ettlho fe

mają zaszczyt polecić najlepiej swe wyroby,

p t ó r a l s t a l o w e  d o  p i s a n ia  i  r ą c z k i  doi p ió r

Z . ' U B iNK k a n t o r o w e , k a l i g r a f i c z n e , s z k o l n e , d o  o z d o b n e

■— :— i .w j a r .s a  v s t a r s .  s * r § s s

NYCH PRZYBÓRÓW PISEMNYCH. --------------------------

1 P R E N U M E R A T Ę
jgj na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne
.w przyjmuje i wysyła U«lj rt* Ji' 111 itrII  i©j

K s i ę g a r n i a  i  S k ł a d  n u t  m u z y c z n y c h

f § .  A .  M r a y ż a n o w s k i e g o
w Krakowie, Rynek N r 30.

M a G w i a z d k ę
poleca powyższa Księgarnia

wielki wybór książek ozdobnie oprawnych
w  ję z y k a c h :  p o ls k im , n ie m ie c k im  i  f ra n c u s k im .

i FI

w.
i ®
C i
123m

B o i ta to w y  i pM ow o-toisow y i kantor wymiany
K a r o l  l i s s

2 s r « r ; . n . : r . . . e u
Q1 * na v^mtrzu- 'ir

1 Interesa bankowe i giełdowe tak na giełdę wiedeńską, jak na ™  ie ^
1 0  zagraniczne giełdy będą punktualnie i rzetelnie wykonane. -  I

I ^ S O O '
n

adnMn

Wspomnienia r. 1830- 1831S
wydane prrez ’

J . H oposzklew lc**
i |  wyszły z druku. K |
“  Główny skład w księgarni Seyfar- Jf 
t th a  i  C za jko w sk ieg o  we L w o w i e .  *1  

C (3493-2-3) ■

Pączki.]
W K a w |a r n i A . D y fc ta r -

% k łe ffO  w f i l y n k u  g ł ó w n y m ,  
w  kamienicy przechodniej pod L . 11, 
dostać można pączków codziennie od 
dnia 29go  t. m . W iększe obatalu»ki| 
przyjmuje się  na zamówienie.

( 3 5 4 6 - 3 - 3 ) ______

~  m m  PBWDDZBHE.

VELOUTMEI
jestto MĄCZKA RYŻOWA speoyalme 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa sz c z ę ś liw ie  na skórę,

niedostrzeiona przystaje dociął®]
nadaje eerze

' MM  MT1ALNI
BsgAsyn Perfttis w P»ry««i

9, NA ULICY DE LA P A K , 9.
W K r a k o w i e  u pp. ^-Tyczyńskiego, W.I 

Redvka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer­
w c a c h  wapt f e r kGoltaJejnitajjo ̂ e r -  
wszych Składach perfum i wytworów 
We Lwowie w apt. Krzyźanowskiego J 2 2 9 W  |

Prawdziwym skarbem
la nieszczęsnych ofiar .amogwałtn ( o -  

n u a l i )  i tajnych wymilan jest słyn­
ne dzieło:

Dr. Detail's SelOstWnmo.
77 Anfl Mit 27. Abbild. Cci a *  złr. 

Niw.hsj ktżdy je czyta, który cierpi s t a s -  
, s n e  shwtui tego występku, gdyz jago 
•zczarę pouczania r . t . J a  WHMJJ *T -  
afaee o.ób ort pewnej śmierci. Do 
n a b y c i ,  p r z e z  f i n r ę  « .  P O n l c h e ’ s  M h o l -  
Ha.hkandlanK »n Ł e l p a l * .  tndzieś 
prz.z inne księgarnie. W KR i  KO WIE na 
.ilad n e w tsięginn H i m m e l b l a n a .

gSP  M kład z a ło ż o n y
Odznaczony na WIEDEŃSKIEJ WYSTAWIE

POWSZECHNEJ 1873 R. MEDALEM ZASŁUGI, 
w BERNIE I87tl R. DYPLOMEM HONOROWYM.

Tylko u firmyH a n s  S a c h s
tC W iedn iu , /., L ich lensteg  i ,

T w iększy skład wszelkich gatunków OBUWIA  
V r / X l i  GO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO, bar- 
V . L istownie i trwale zrobionego, zawsze na 

składzie w wielkiej ilości.
W ła s n y  w yroo.

Wuciąg z  illustrowanego cennika:
PANTÓI E  PILŚNIOW E z podeszwą pilśniową 
! Skórzana od 80 c. do 3 złr. NĄJLEP. BUCIKI 
i , i  i .. \N E  dla chłopców z lakier, cholewami 
od 8  ’/li  do 4'50. JUCHTOWE BUTY Z CHO- 
i EWAMI dla mężczyzn, potrójna podeszwa, me- 

zemaknlue od 12 zlr. do 14. KAMAsZKI CIE-

BALOW YCH atłasowych, z angiel. skórki i la­
kierów dla mężczyzn i pań
Ohi> wybór wszelkich gatunków KAMASZKOW 
na ULICL i PRZECHADZKĘ, ze SPRZĄCZKA­
CH i i ‘ ngu, kozłow ych, cienkich i kkwrowan.

, jnia z prowincyi będą punktualnie i sta- 
....... jr« konane. a towary nieodpowiednie wy-
,,.niv< Illuatrowane eenuiki z dokładną wska 

1-owi.ą niania miary darmo i opłatnie. (2 l-30 i  
v ohincia „zum H ans Sachs'' 

w Wiedniu, 1 ,  Lichteusteg 1.

t js u iO u k a a u  D r u k « r u i  „ G Z Ą iiD “ .

S E H D 1 S
®  w e t e r y n a r s b i e  ^
F r a n c i s z k a  J a n a  M w l z d y

w Kornenburgu, 
c. K. n a d w . d o s ta w c y  w y r o b ó w  w etcr y n a r sK Ic ti,

-Z licznych doniesień o używaniu tych wyrobów przytaczamy następne:
Wielmotny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny dostawca

w Komeuburgu.

W « v " t f c l c l i  m a s z t a l e r ń .  Mamy znów klacze żrebnę 
I kiepskie m l e k o ^ i s ^ ^ w ^ n  QkM«« «»< nleoo, .
X n r  pr!* i c n e r iz U  paczek.

Zamek PantorV HoL.jiBki.mO J6*ef a o p f m a n n .

Widmoiny Pan Francimh Jan Kw dottawa
w Kornesiburgu.

Tacro Fypellencva pan komendant czwartego korpusu cesarskiej ottomań- 
« • • • • «  a7Vi l 7 i n a e l  p a s z i  upoważnił mnie do oświadczenia, żeS Ł T h  u p U - .  s M g s - y j t  5S Ł S K
« » k  ś c i s ł a  a  m ę c z ą c ą  s ł u ż b ę  w o j s k o w a  w  P u ® ^

1872 r-  p e tk o w e 'k " .. oł'«m iL

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda , c. k. nadworny dostawca
w Komeuburgu.

pani baronowej Kleiatowej, Mlaaowie, npraazam, o nadeelani. jednej pwzk,. 
Nadzi.jków, 8 B i j a n i a ^  k dA|>|. h r a b |„ r  K .ro lo w e !

K o k o rzo v a* W ra ty  s ła w .
Prawdziwe mają na sprzedaż:

_ U H  I H O W I E  hurtownie: M. Jawornicki, częściowo: Ed. Radler apt., 
W ^edyk apt., A. Siedlecki apt., F. Sobierajski a p t . E. Stockmar apt-i J. 
Trauczyński apt., K. Wiszniewski apt., -  we LW°WIE hurtownn3: P. MAo- 
S  apZ J. Beiser apt. Z. Rucker apt c^Ciowo: Ł  K -y żan o w ak ^
J. Piepes apt., A. Sklepinski apt., w LLL/ a w BIELSKU G Johanny

kfewicz J. Michnik, — w BÓBRCE W. Miedlicki apt., — w BRODACH Ed- Li- 
szka apt.. K. B. R. Wito,iaw,ki apt., M. KnW.apt -  .  BKEZANACH 
V. Demhińki apt., B. Fadenchecht, - _w BTJCZACZU h. N ai n, w CZER- SZTYNIE Paweł Oswald apt-,- - w CHOROSTKOWIE Isaak Katz, w
NIOWOACH J. Golichowski apt., W. Alth apt,, Ig. Schmrch, — w u  a _
BYC7U H. Blumenfeld apt., -  w GRÓDKU Aleks. Tomaszewski apt., - w 
IIUSIVTYNIE Witold Czerny apt., — w JAROSŁAWIU Wiktor Roh P 

T*ćrV Tóraf Steinhaus - -  w JAWOROWIE p. Wład. Lachowitz apt-, - -  
:  s u £ 2 . apt., Ed. st.nzel apt., _  w KOMARNIE Al Em*

rmSIiNICACH l f  ™ t L n  i B. Schóngnt.- e  HADWOW1Y W Dz..». 
r„„ęk, a p t . , f  WYM .SACZH W Ffflppek £ £ £ ? ? & & &

“u ^ ^ j S ^ E i k a c M B k i , r .  m B W Y S L m ^ a  I g g g r ;
sk ant -  w PODIIAJCACTT A. Kaczkiewicz ap t.,- w POLSKIEJ O P A ­
WIE M. Putze apt.,- w  PRZEWORSKU Feliks Skalski, -  w RZESZOWIE 
I Sohaitter i Sp — w SĘDZISZOWIE J. Mizerski a p t , — w SOKALU n 
lian Hau sberg apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., J-Macu™ 
l i r  a Reill anf —w STRYJU J. Zagórski apt., D. J. Nussenblatt & Co.,— 
w SAMBORZE C. M. Cesar apt., — w SZCZUROWY W. Hamz a p ^  w 
Z  tapvopOLU F Tamrogiewicz apt., Hermann Kohane apt., E. brantz, -- 
; S r a  W m S B i  Sp.. W. T. A.Wielogdraki j  Ę  B
Chodacki apt., E. Rank apt , J. Rmd apt, -  w moses
Auerbach, -  w USTRZYKACH Jul. Riedl apt., -  w WOJMŁOWlL nest 
CłioRor nnł — w ZBOROWIE T. Radolowicz apt., — w ZYDAOM'vv n  jyi.
Ber dasz aptek -  w ŻYWCU Heczko i Golecki apt., L. Kloska apt, -  w Berdasz aptek., Z()ŁKWI Ad. Dadleo apt. .
MOT Także znajdują »ie Składy prawie we wszystkich miastach Ga i c y i, 

o których od czasu do czasu ogłasza się w mmejszem piśmie.
M r  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany wak h  

bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąći mogę do sjd o w ^ o u k a m i* ,
9 trz y m a  wyn«.grodzGniG do ity so k eśo l R00 z lr . ^

S przeda jem y ściile  po kursie  d z iennym

4°!0 l o s y  © f s a ń s M e ,
najlepszy, najpewniejszy i najtańszy

papier do gry i lokaoyil
R ocznie tr zy  c iągn ien ia : 16 s tyczn ia , 16 m aja , i 16 w rześnia.
Główna wygrana z t r .  1 0 0 , 0 0 0 ,  najmniejsM wygMna r f ^  Ś ^ ^ ^ 0J ^ ’.'^ ^  ^ p l # i  
I S O ,  t y  odsetek i wygrane absolutnie oreczony przez król. weg.
B e i i p r « e c * n e  h e x p l e « * e m ł w » ,  ponieważ^ pap łjikże przez miasto
p6ństwo następnie przez Towarzystwo regulacyi Cisy, prócz te„ j  p i\v i  we
Szee-edvn i właścicieli domów, je st  również dobry na x ł o i e n . e  h a u c y ,  gayz we 
bzegedyn W8Zystkich urzędach m ogą go przyjąć na kaucye. , , .

Przy kupnach spekulacyjnych od 25 sztuk wzwyż przyjmujemy losy za żądanie 
w depozyt i liczym y za to  tylko 5 4̂ odsetek rocznie.

A l H T l ^ a W  do ciągnienia dnia 15 stycznia 1881 r. 
p i m w J f M m  z ł r .  1 * 5 0  i stempel!

M y i t r s l  A  C o .
w W iedniu , K iim tnerstrasse N r . 14.

^ I w i t y  u d z i a ł o w e  aa 4°10 los? Cisataie!
ściśle po urzędow ym  kursie  d z ien n ym  g. - 3-^

n a  miesięczne sp ła ty  po 8 z łr. t II J B

Ś w i t y  u d z i a ł o w e  p i p Ł A S I »
1 T_ I A VU7 UQ7QWQ70 fi I i5    ̂ _

napisał Dr. W incenty Sm oczyński,
in 8vo, str. 120, - Cena S O  cnt.

Dostać można w d r u k a r n i  „Czasu 
i u autora w T e n c z y n k u ,  poczta K rze­
szowice, za pobraniem poczfcowem. (92-2-4)

Issępm  3, s f r i  i wjpiiżjsjaliM 

n t  iiisjosnjcli 
I .  A .  K r s y i a m w s k l « g «

w Krakowie, R y n e k  N r . 30 
. poleca (3373-4-5)

In o w e  ta ń c e  n a  k a r n a w a ł  
1 8 8 1  r.

\F riedrich , Nad W isłą. Kadryl z pieśni 
polskich. Cena 80 cnt.

\ Hoffmann R . Polonez Cesarski. 90 cnt.
I Patzke E. Die ersten Bliithen W alzer. oO c. 
j _  Patronessen W alzer. 90 c. 
Pallavicini. M arkgrafin Crescence. Char- 

lotten Polka. 30 c.
Pallavicini. Markgrafin Crescence. Ab- 

schiedsgrusse W alze. 1 z łr  
Piękna tancerka. Podarek muzyczny na 

1 karnawał 1881 r. zawiera 12 różnych 
1 tańców. 2 złr. 25 c.
| R udnicki M . Bałam ut. Kadryl. 60 c.
I dtrauss Johann. Rosen aus dem Shaen.

W alce. 1 złr. .
\Tom kouicz. Enigmę. Polka franęafee. 50 c. 

W ro n k i A dam . Jeszcze Polska me zginęła. 
Polonez. 60 c.

—  Na dobitek. Mazury. 60 c.
— Złote sny. Walce. 1 złr-
  Białe Różo. W alce. 1 złr.
  Marsz myśliwski. 35 c.
  Zofia. Polka mazurka. 30 c.

Na wyżynka- M azury. 60 c.

Sion* Fr&nonzka
I poszukuje z a r a z  m i e j s c a  przez; Biuro
U .  D em bowskiej w 7tJ « fto5 tq 5 -2 -2 ) 
[ulicy Mikołajskiej pod L . 435. (o4»o-35

z dopłatą tylko 
1 3  s p ł * t  po 9  z ł r

a  z ł r .  raz nazawsze, 
w. a. i reszta około SV4 z ł r .  w. a.zatem 1 3  * p ł * t  po 9  z r r .  w. a. 1 ““T  ”  * . . .

K w i t y  u d z i a ł o w e  na 4°|0 iw
Jnź złoienis jełnej Bpłaty zapewnia prawo gry nâ  ^

WWT następne c iągnienie  d n ia  16go s ty c z n ia ! 4WI

K w i t u  u d z k ł o w e  oa 4°|0 los? c » !
- -  ____-  . 4 -AT * rr-fc-o *  A A  A  A  A  W  H T M  A H D  P 0 D A T K X J 1

(43-1-3)GŁÓWNA WY G R A N A  ZŁR. 1 0 0 , 0 0 0  WOL NA ODVV JN A » Nłjmn.e.m  wygraM z}r< doohcdti do zlr Z *

o s n l o l r w  • ! «

Frjiarj
"nabyć można w Krakowie jedyniew  A graeyl i l a  E alafeó*

S bP I u m U ^ P
w  R y n k u  gł. pod Nr. 28.

H888-102-* __  ____

p r o ^ c s s - y i r n l ł M i ! ' I l i l t l h e l i i i l n a  K i s s. ..    , XT„ • II bauczycielka kroju,
w K rakow ie, Rynek N r. 20, naprzeciw  

pa łacu  „pod B a ra n a m i“
poleca swoją p racow n ią  dam .feict. 
su k ien  1 u b iorow  d ziec in n y ch
podług mody paryskiej. (3494-rf-o

Ceny umiarkowane.

m i e s z k a n i e
na I piętrze, 5 pokoi w iększych 1 

mniejszych przedpokoi, kuchnia, P1 
wnica, strych wpólny pod L . 74, ui. 
Grrodzka dom narożny przy ul. S e ­
nackiej prowadzącej do gmachu żw. 
Piotra jest do najęcia każdego czasu 
lub od 1 kwietnia 1881 r. (35ii-s--i)

t y lk o  *  z ł r .  i stempel. Na 10 sztuk 1 b e z p ł a t n i e
W E C H S L E R G E S C H A E F T  DE R A D M I N I S T R A T I O N

S u r  Wiem, f M A r f i n F  W ollze lle  13. v l l l  W o llze lle  13

DE S

i  Dra Aniela fa la i  teieiiia sinmą wodą w Z ię t a r a
■ /«« Bwimiłii anstrvBckim)|M B (na Izląshu aiigtryaciiiin)*

| S  N ijb lte*  »Uoy» kol«jow» * le « e n h a lH  odćilon* o jidnę milę. Elektroterapia, gnieesme w 
(2552-23-) n

x  a s  a s  a e  a s  a *  s e  a s  s k  s k  a s  a s  sk

O B f i l N I i T A
I zdolny, z chlnbnemi świ»deotw»mi, zn«jący się ta­
kże na instrumentach dętych, umie organy atroić 
i prubOHczom w kar.celaryi pom agać, poszuauje 

j posady od Ig o  lutego. — Bliższa wiadomość u p 
N. BOJAKOWSKIEGO w Ł ę k a c h  ost. p. K ęty -  

(3529-3-3)

P o w o z y
| s ą  d o  w y n a j ę c i a  k a ż d e g o  c z a su  
i w e  fa b ry c e  c u k ie rk ó w  W ł .  Ł l -  
p l i i s k i e g o  w  K r a k o w i e

ip rz y  u lic y  B r a c k i e j .  (2 5 9 7 -1 4  )

m
agroda narodowa
1 6 , 6 0 0  fr .
M edal z lo ty  e tc . m l

Ł . C zynsfeieffo  
( . l a r o s ł a w s k i c )  
p ie r n ik i  i  s u c h a r k i

  są do nabycia w S u k ie n ­
n ic a c h  1 3 3  od ulicy Szewskiej 
w Magazynie bielizny i galanteryi 
Maksa Herza. (3543-3 6)

Poszukuje się
dzierżawy gospodarstwa

1200 -300 morgów dobrych gruntów 
z porządnemi budynkami, w pobliżu 
kolei i miasta. — W danym razie

| p rzy jm ie  p o sz u k u ją c y  po-
martwy i żywy, jest z powodu sprze- . ^ a d e  z a r z ą d c y  W w t© *-

Kompletny inwentarz
mariwy 1 żyw y, i s a i l ©  L i i i  .
dąży m ajątku, częściow o lub razem IS K y lj |  m a j ą t k u . —  Oferty p « y j -
do nabycia w  K o r z e n i o w i e  P ° l m u i e  W ilh e lm  'K u tsc h a  w U i t r o n m  

n  —  ł —  /SK9Q ~ 1 — ....onirin, Pośrednicy
(3550-2-4)

czta P r z e c ł a w . (3539-3-3)1^ g zązku austryackim.

^  Z ŻELAZEM ___
i W  połączeniu ze SO LĄ  ZELA ZISTĄ  łatwą 
do uswojenia przez każdy organizm, j est naj - 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękności silę, pomaga tru- 

\dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil- 
Inośći watłośi, zaleca się przez lekarzy dla 
[kobiet po połogach i dla ozdrowieńców etc.
| W PARYŻU, 22 t 19, ULICA DR0U0T  

|W  K r a k o w i e  dostać można w aptekach pp 
| Trauczyńskiego i Redyka. |2560-G ) B

ZATWARDZENIU
| zapobiega się i leczy prses użyci

hgiiiek rataajok ćifltiffli
. PrsQpuywane przez lekarzy iraneusktob 1 u 
I granicznych o a  k at 8 0 - t a  zawsze *  wielkiem p- 
I wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie * rc 
I ś l ś n ,  niesprawną rznięcia ani kolek i mogą er, 
i ożywać jako środek orzeźwiający, oczyszczają* '
I krew lub sprawujący przeczyszczenie. Motodj 
I użycia w polskim języku. Wymagaó należy, abj 
I pigułki Uauvaina znajdowały się we flakonikaoi 
I włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ 
Idój pigułce znajdował się napis C»»v«Im .
I W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. Ht

Denis 147. ^ ^ T ra ui Dostać można w Krakowłe w aptece p. J- i ra?
I cr.yńskiogo i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
| w aptece p. Z. Ruokera i u p. Kaliksta Krzytenow 
I skiego, — w Poznaniu w aptece Dt» Mankiowi- 
] cza, -  w Brodach w aptece p. M. liullaka 1 Fsan- 
Izosa, — w Czerniowoaoh w aptece p. Goliohow- 
1 skiego.

IPlasteii Thapsia.
LE PERDIEL-RPBOULLERU

jedynie p rzy ję ty  w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

I d y c h a w e k , PŁUC, CIERPIENIOM I  ROLOM I 
r e u m a t y c z n y m  i  ARTRETYCZNYM, 

etc, etc.

| w y k lu c z e n i.

C. k. nadworny maszynista

H .  € S e i » i i r t h *
fabrykant ces. k ró lT u p ^y w  _ .

pieców regula^nyck^aapcidwiiia
w W iedn iu  V I I  K ai*erstrasse 71,

poleca swe słynni* znane p iece .
Gruntowne spotrzebowanie paliwa, 

““  przyjemno ciepło, długi czas palenia 
prosta i wygodna mańipulacya 

pieco te udoskonalone zostały jak- 
„ajlepiej przez nową metodę wyrobu. 

Boleru

|Dla uniknięcia n a r z e k a ń  słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia L 
|Le Perdiel-RebouUeau w Ymagać na-l 
leży we wszystkich aptekach, rysunku
i "podpisów powyżej umieszczonych | 

(poczwórnie zmniejszonych).
J n tad w  Krakowie w aptekach PP . Traucsyń- 1  

I  skiego t  Redyka.

- -ierowane, żłobkowane i 1—  
wane piece, piece >z zaniklowanemi 
profilami bardzo gustowne po tanich 
cenach.

U rządzenie praktyoznych tanich  
przewietrzać. Patentowe wkłady do
szwedzkich (glinianych) pieców wkła 
dane być mogą bez trudności, bez bu­
rzenia pieca, w najkrótszym czasie. 
Gena na miejscu w W iedniu g, w o ­
żeniem lub na prowincyę, z opako- 

1 waniem sztuka-8 złr.
W szystkie piece sa po cenach orygi:

Iw  następujących składach w W iedniu u pp. ....
I kołaja Mundt, I.Bauem m arkt 11. H e s s , W o lfA o o  .
II Operringas.ti R yszardaM auch,l.K olow ratnr^ 12
, Zamówienia na prowincyę uskntecznione *9«ą  
I punktualnie za zaliczką. B liższe szrzeeó łv  m  ll- 
I lustrowanym cenniku.

i c z e g ó ł y  w  ń 
c 1-3376 4-)

Ih-Tm (3187 H )

Do dzisiejszego Nxu d > 
łą;z& się dl& pieuumęr** ' 

Irów zamiejscowych zaproszeiiie do 
jprzedpłaiy ua dzieumk IHoS)|SK©W*
I p o s t  wycho dzący w Wiedniu.

Odpowiedzialny rządcą Drukarni J ó t e f  M t o nńsM -


